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Wycnodzi codziennie o godz. 
3ciej po południa. 
Przedpłata wynosi: 


MIEJSCOWA: kwartalnie 3 złr 75 cent 
miesięcznie 1 , JO „ 
Z przesyłką pocztową: 
,w palistwie austrjackiem z 


a j Tygodnikiem Niedzielnym 5 złr. — cent. 
z jdo Prus i Rzeszy niem. 4 tal. 15 sgr-| % 
= J „ Szwecji i Danii, 6 , Z 
g i „ Francji I Anglii „ 23 franków. | Š 
hd f» Włoch . a p n Gs 

l » Belgii i Szwajcurji 18 n ” js 

`» Turcjiike. Naddun. 18  , JE 


Namer pojedynczy kosztuje 8 ent. 


0d Wydawnictwa. 


Przedpłata na Gazetę Narodową z 
Tygodnikiem Niedzielnym : 
Na cztery miesiące tj. od września 


do końca grudnia b. r. „6 - 90 , 

kwartalnie . ww era 

miesięcznie soraya os | 
W razie gdyby żądano Tygo- 


dnika Niedzielnego więcej niż je- 
dem egzemplarz * przy“ Gazecie, lub pod oso- 
bnym adresem, za każdy egzemplarz _nadliczbo- 
wy kwartalnie po -. . . . 35 cul. 
Bez przesyłki pocztowej i bez Ty- 
godnika Niedzielnego w miejscu: 
kwartalnie sów u) « . 3 15 >- 
miesięcznie 1- 30 . 

Przedpłatę przyjmuje się łyłko od 
1. i 16. każdego miesiąca. | 


SHE” Na prowincje tj. z przesyłką poczio- 
wą można prenumerować na Gazeię Narodową 
tylko razem z Tygodnikiem Niedzielnym; jedy- 
nie miejscowi t.j. we Lwowie odbierający pre» 
numeratorowie mogą abonować Gazete Narodową 
bez Tygodnika Niedzielnego. 

Dla uniknienia przerwy w odbieraniu Gazety 
npraszamy 0 jak najwcześniejsze przesyłanie przed- 
płaty. Również upraszamy © ścisłe trzymanie 
się powyżej oznaczonych cen przedpłaty. 
dla uniknienia niepotrzebnych korespondencyj i 
wynikających ztąd kosztów przesyłki pocztowej. 


Wnioski Smolki i Zyblikiewicza. 


III. 

Gdyby obecne ministerstwo było postąpiło 
sobie konstytucyjnie, uznając przynajmniej cho- 
ciaż o tyle stanowisko sejmów krajwych, o ile je 
uznawał Schmerling, to byłoby zasadnicze ustawy 
grudniowe złożyło przez komisarza rządowego na 
stole marszałkowskim. Schmerling. uczynił to z 
łe październikowym iz statutem lutowym, 
Beleredi z wrześniowym manifestem, ale minister- 
stwo obecne nie uważało za stosowne uczynić 
toż samo z nowemi ustawami konstytucyjnemi. 
Fakt ten jest najlepszym dowodem arcycentrali- 
stycznego nsposobienia dzisiejszego ministerstwa. 
Sejmy krajowe traktuje ministerstwo jakby ciała 
doradcze niższego rzędn. Gdy jeszcze Benst był 
i ministrem stanu i pod jego kierunkiem ustawy 
zasadnicze przychodziły da skutku, to odezwał się 
głośno z zamiarem swym, zwołania sejmów kra- 
jowych zaraz po sankejonowaniu ustaw zasadni- 
czych, w tym jedynym celu, aby im te ustawy 
podać do zarejestrowania. Dzisiejsze ministerstwo 
zań poszło innym torem, objąwszy ster w Przed- 
litawii w chwili sankcjonowania ustaw zasadni- 
czych. Beust uważał takie wniesienie nstaw za- 


sadniczych do sejmów, jako dokończenie dzieła 
konstytucyjnego państwa. Ministerstwo teraźniej- 
sze, pomijając w tej sprawie sejmy, zaprzeczyło te- 
go stanowiska w ustroju państwa, które przyzna- 


Szpieg więzienny. 
Urywek z luźnych kart Pamiętnika zbiega ze Sybiru. 
(Ciag dalszy.) c 

Za powrotem do celi Władysław zastał Mi- 
chała w smutnem usposobieniu. Chwilowa samo- 
tność wywarła nań swój wpływ zwyczajny. Spro- 
wadzona przez rozmowy z Władysławem na dro- 
ge zwątpienia, wyobrażnia pomykała dalej w tym 
kierunku i dochodziła do wyników zastraszają- 
cych. Rozbudzone w ciągu dwóch ostatnich dni 
obawy zaczęły przybierać barwę pewności i co 
chwila zdawało mu się, że go powołają na mę- 
czarnie i tortury. , 

Na pierwszy rzut oka Władysław pojął po- 
łożenie Michała i przewidywał, iż gdyby wypadło 
mu teraz zostać samemu, męczarnie te umysłowe 
o stokroć by się powiększyły; postanowił więc 
dodać mu otuchy, odkrywając wszystkie zamiary 
komisji i uzbrajając go ile możności przeciw wszel- 
kim jej sidłom i podstępom. 

Michał tymczasem stał milczące w oknie i po- 
glądał z uczuciem pow oczianaj jakiejś trwo- 
gi na zamyślonego Władysława, który wielkiemi 
krokami przechadzał się po celi. Kilka chwil już 
przedłużające 81ę milczenie, którego przerwać nie 
miał odwagi, potęgowało jeszcze ciężar jego o- 
becnego położenia. Jakby  przeczuwał, że jest 
przedmiotem myśli Władysława, a bał się go za- 
pytać, by się pie dowiedzieć czego okropnego. 

Nie lżej i Władysławowi było ną duszy. Widział 
jasno, że trzeba poczynać sobie otwąrcje i przygoto- 
wać Michała na walkę Z mistrzami w swoim za- 
wodzie, a nie wiedział od czego by zacząć, lęka- 
kając sie, by Michał z braku _ doświadczenia 
i gibkości umysłu nie zechciał pojąć w złem Świe- 
tle sposobu jego postępowania 1 ja odmówił mn 
tego zanfania, które w tym wyp ku niezbędnem 
było. 6 

~ — Czy mówili tam panu CO 0 mnie ?—zapy- 
tał nareszcie Michał głosem, który Aż nadto zdra- 
dzał tę walkę, jaką odbyć musiał, nim się zdo- 
był na to zapytanie. 


nz 
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Manuskrypta nie zwracają się, lecz bywają niszczone. 
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wały im dotąd wszystkie trzy po sobie następu- 
jące ministerstwa. a 

Postępując konsekwentnie, powinienby sejm 
nasz to pominięcie odeprzeć podobnem pominię- 
ciem. Jak długo sejmowi nie przedstawiono ustaw 
zasadniczych, tak długo te ustawy nie mogą być 
dlań obowiązujące. Jezli ministerstwo przedsta- 
wia teraz specjalne wnioski rządowe, oparte na 
poczynionych w ustawie lutowej zmianach, na u- 
stawach grudniowych, to sejm tych wniosków nie 
powinien brać pod rozbiór, to komisja konstytu- 
cyjna, do której te wnioski przesłano, powinna w 
tym duchu zawnioskować odpowiedź sejmową. 

Myśl tę stawiamy jako wstęp do uwag nad 
wnioskiem dr. Zyblikiewiecza, Pan Z. wniosek 
swój postawił przypuszczając, że sejm w drodze 
prywatnej może się dowiedzieć o ustawach zasa- 
dniczych, a w drodze publicznej, prawodawczej 
rozebrać te nstawy, wykazać jej braki i poczynić 
stosowne wnioski. Byłoby to jeduak nieodpowiednie 
stanowisku sejmn krajowego postępowanie. Sejm 
dotąd o ustawach zasadniczych nie nie wie, więc 
te ustawy dotąd go nie nie dotyczą. Postępując 
logicznie, i komisja sejmowa, do wniosku dr. Zy- 
blikiewicza wysadzona, powinnaby nie wdawać 
się w rozbiór ustaw zasadniczych, leez pierwej 
powinno się zainterpelować komisarza rządowego, 
dlaczego ministerstwo nie przedstawiło sejmowi 
ustaw zasadniczych, przyczem wyraźnie powinno 
się wypowiedzieć zasadę, że sejm ustaw zasadni- 
czych, które nie są zarejestrowane przez sejm, 
nie może uważać za obowiązujące go. 

Dopiero gdy te ustawy zasadnieze złoży ko- 
misarz rządowy na stole marszałkowskim, można 
konsekwentnie postawić wniosek, aby przed ich 
zarejestrowaniem przesłać je do osobnej komisji 
do sprawozdania. Aż do tej bowiem chwili usta- 
wy te dla sejmu nie istnieją wcale. 

Tak rozpoczęta przeciw ministerstwu kampa- 
nia będzie dla ministerstwa nierównie kłopotliw- 
Sza, niż oba wnioski, Smolki i Zyblikiewicza. 
Niech się sejmowi nie zdaje, że pominięcie go 
rozmyślne przez ministerstwo, Że nieprzedstawie- 
nie mu ustaw zasadniczych jest tyłko nie niezna- 
czącem niezachowaniem formalności. Ma ono 
głębsze znaczenie. Odparcie tego kroku będzie 
bardzo skuteczne, bo jest ze wszech miar uzasa- 
dnione. Aby sejmowi nie przyszło na myśl wda- 
wać się w rozbiór tych ustaw zasadniczych, aby 
mu odebrać podstawę do protestów i przedsta- 
wień przeciw tym ustawom, aby go we Ak na- 
wet z tego stanowiska, które aznawały poprze- 
dnie ministerstwa, nie polecało dzisiejsze mini- 
sterstwo wniesienia ustaw zasadniczych do sej- 
mu. Od odparcia więc tego zamachu rozpocząć 
by należało kampanię przeciw centralistycznemu 
ministerstwu, a potem dopiero wywiną się samę 
z Biebie, czy wniosek Smolki czy Zyblikiewicza. 


Węgrzy są mistrzami w używaniu skutecznem 
ataków z powodu braku formalności, tam, gdzie 
im chodzi o rdzeń rzeczy. W danym wypadku 
podobny odpór z naszej strony ma za sobą wszeł 
kie szanse powodzenia, bo stawia ministerstwo w 
bardzo drażliwem i kłopotliwem położeniu i to- 
ruje droge do przejścia w rzecz samą. « Minister- 
stwo, z tego stanowiska zaatakowane, musi za- 
dośćuczynić żądaniu sejmu i wnieść ustawy zasa- 
— Ale brat pański, to wielki osioł! zawo- 
łał Władysław, stając tuż obok Michała i patrząc 
mu bystro w oczy. Napłątał tyle, że teraz roz- 
plątać trudno ! U 

— To... to... pan tam z nimi o mojej spra- 
wie rozmawiałeś ? — zapytał Michał z zadzi- 
wieniem. 

— Tak panie, rozmawiałem, i to wiele roz- 
mawiałem ! — była stanowcza odpowiedź Wła- 
dysława. 

— A... a... więc — pan miałbyś... 

— Tak panie Michale, jestem szpiegiem, u- 
myślnie, by pana wybadać, tu posadzonym!— Mi- 
chałowi w oczach pociemniało. Widział niby 
roztwierającą się naraz przepaść przed sobą, i po- 
jąć tylko nie mógł, jak sięto stało, że dotąd je 
szeze w głąb jej nie upadł. Jakby gromem ra- 
żony odstąpił w tył od Władysława 1 musiał 
się oprzeć o Ścianę, aby na ziemię nie runąć. 
— O panie! panie! zdołał tylko wyją- 
knąć i łzy mu się puściły rzęsiście z obłąkanych 
i mętnych oczu. Na chwilę przestał i widzieć i 
słyszeć, i przestał pojmować Świat zewnętrzny. 
Władysław podskoczył czemprędzej do drzwj, 
a przekonawszy się, że na kurytarzu niema w 
bliskości nikogo. powrócił do Michała i stanął 
przed nim w takiej pozycji, że twarz jego zupeł- 
nie sobą zasłonił. - i 

— Powiedz mi pan Szczerze — mówił on po- 
ważnym i spokojnym głosem — czy wolałbyś pan 
nie wiedzieć, kto jestem, 1 mieć muie za człowie- 
ka poczeiwego, przed którym byś się wystrzegać 
nie ichówa : i | 
Tyle sprzecznych 1 y 
rzeń, a a i niepojętem @a Michała po- 
stępowaniem Władysława, nie MOO się pomie- 
ścić w głowie tego pierwszego: ACawało mu się 
chwilami, że wszystko, co w ostatnim czągie prze- 
żył, jest snem tylko, z którego Się prędzej lub 
później obudzi. Na zapytanie Powyższe smutno 
spuścił oczy na ziemię i rzekł ledwie zrozumia- 
łym szeptem : D 
— Wszak ja nie takiego przed panem nie 
mówiłem ! 


i nadspodziewanych wyda- 
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We Lwowie, Wtorek dnia t Września 1868. 


dnieze, a po pierwszem zwycięztwie łatwiej przy- 
stąpić do dalszego rozwinięcia kampanii. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Kamieniec podolski d. 23. sierpnia. 

Ze Moskwa na serjo myśli o Konstantynopo 
lu, mamy liczne dowody; że nie jest to prosta 
chęć wywołania bezeełowych zamieszek na Wscho- 
dzie, ale płan pomyślany na większą skalę, naj- 
lepszym dowodem są: niendane agitącje w Ser- 
bii, zbrojne wystąpienie Rółgarów, nięspokój na 
granicach Grecji. Dotychczas jednakże czynna 
agitacja Moskwy na Wschodzie była  osłaniana 
zręcznem prowadzeniem rzęczy, wykazującem na 
jaw zbyt mało szczegółów, by można ją. było o- 
skarzyć wprost o zażeganie buntów w krajach o- 
ściennych. A chociaż Rumunia, niepomna losów 
Bessarabii, wszelkiemi siłami, oburącz pomaga 
Moskwie — zby! mało jednakże było dowodów 
jej wspólności w czynie, i rzecz cała, jakby się 
ograniczyła wyłącznie do działań poselstwa mo- 
skiewskiego w Bukareszcie, które były wiadome, 
ale nie Kpieszono z wyraźną pomocą. Obecnie 
zmienił się stan rzeczy. Tak Moskwa jak i Ru- 
munia występnją w całej nagości swych zbrodni: 
czych knowań, i już ich nie obronią słowa, gdy 
potępiają fakta. Rzecz tak się miała : Przed mie- 
siącem otrzymał był gubernator podolski sekretne 
uwiadomienie z Petersburga, że do Wołoszczyzny 
wyprawia się znaczny transport broni w widu in- 
tieriesów imperii (moskiewskiej), którą on najśpie- 
szniej,j pod surową tajemnicą, ma odstawść do 
granicy wołoskiej, na której miały już oczekiwać 
fnry rumuńskie. Broń wysyłano : z arsenału Ki- 
jowskiego , gdzie jej znajduje się ua 200.000; z 
fabryk rządowych w Tale, i ze składów dawniej 
urządzonych w Kremienczugu na Dnieprze. ` 

Posłuszny rozkazowi guberator, by nie wy- 
kryć rządowego sekretu, nietylko nie wtajerni- 
czył nikogo z bliższych, ale nawet miejscową po- 
licję trzymał w niewiadomości tego co się dzi- 
je. I o ten szkopuł rozbiła się mądrze prowa- 
dzona nawa sekretu carskiego. Policja krajowa 
zwietrzyła pismo nosem, i nie zdająe sobie spra- 
wy z postępku, rnniemała, że bądźeobądź, nie mi- 
nie jej awans i nagroda za rewnostnoje usierdije,.. 
Bez żadnej więc ceremonii przytrzymuje w po- 
wiatach : Kamienieckim i Proskirowskim 37 wo- 
zów z bronią z wielkim hałasem, że są przezna- 
czone dla miatieża ; odrywa rządowe pieczęcie, 
więzi przewozników, i w tryumfie, w asystencji 
straży ziemskiej, sprowadza obfity swój połów ryb 
z mętnej wody do Kamieńca i ustawia zabrane 
fury przed pałacem gubernatora. 

Możecie sobie wyobrazić rozpacz namiestni- 

ka cara, gdy spotkał się z niedźwiedzią przysłn- 
ga swej policji. Rwał włosy, przeklinał, bił pa 
mardam urzęduików, groził im Sybirem , wywie- 
szaniem... ale koniec końców własną broń musiał 
skonfiskować jak obcą. Tymczasem fury rumuń- 
skie czekają; a ze skonfiskowanej broni trzeba 
się będzie tłómaczyć przed Europą, zdać rachu- 
nek w. Petersburgu, i przypłacić to skórą. Najpe- 
wniejszem jest, że gubernator i mnóstwo urzędni- 
ków zostaną usunięci ze swych posad. Rzecz cie- 
kawa, co na to wszystko powie p. Bratiano ? 
— Ale powiedz-no mi pan, czy nie wyspo- 
wiadałbyś się był przedemną, gdybyś był co wie- 
dział, i gdybym ja był chciał tego — wczoraj 
naprzykład ? 

Pytanie to zmasiło Michała do skapienia roz- 
pierzchłych swych myśli w jedno ognisko. Więc 
przypomniał sobie ciągłe upominania Władysława 
do ostrożności i ujrzał się zmuszonym powiedzieć: 

— Ale jakżeż panie wezorajsze z dzisiejszem 
pogodzić ? 

— Jak pogodzić?... ja to panu postaram się 
wytłumaczyć, tylko proszę nsiąść w taki sposób, 
aby twarzy pańskiej przez drzwi nikt widzieć 
nie kj ba R 

— Nie dlatego, aby się pochwalić — cią- 
gna} dalej Władysław, kiedy Michał uczynił wej 
dług jego żądania — ale tylko w celu, by wzba- 
dzić u pana to zaufanie ku mnie, które w obe- 
enym razie jest konieczuem, będę mówił, co pan 
usłyszysz... Różui różnie kochają ojezyznę. Jedni 
życzą jej wszelkiego dobra, lecz nie chcieliby po- 
Święcić dla niej ni majątku ni życia; drndzy o- 
fiarować gotowi majątek, byle bezpieczeństwo ich 
osoby nienaruszone pozostało ; inni, Sposobni i 
życia i majątku nie żałować, zastrzegają sobie 
jednak sławę, którejby za nie w Świecie nie po- 
święcili. Gi ostatni tak się zakochali w dobrem 
imieniu, że truduo by oznaczyć, czy kochają oj- 
czyznę dla Ojczyzny samej, czy też poświęcają się 
dla niej tylko z powodu, że poświęcenin temu to- 
warzyszy sława i poważanie u współobywateli. 
Wielkie też pytanie zachodzi, czy miłość ich u- 
trzymałaby Sie na tym samym stopniu, gdyby 
do niej mniejszą wagę przywiązywano, gdyby JĄ 
naprzykład tak samo ceniono, jak jedzenie lnb 
picie... Prócz tych rodzajów ludzi, o których 
wspomniałem, jest , widzisz pan, jeszcze jeden ro- 
dzaj, eo kocha ojczyznę bez wszelkieh zastrzeżeń. 
Niema nie tak świętego, tak drogiego, czego 
by dlań poświęcić sie zawahał, — majątek, szczę- 
ście rodzinne, religia, życie, sława i poważanie, 
są to wszystko w jego zapatrywania się rzeczy 
podrzędne, które w każdej chwili dla dobrą kra- 
ju swojego gotów przynieść w ofierze, i nietylko 
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Molk VEBE. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyimuaj 


We LWOWIE: Bióro Administracji fra 
zeły Narodowej przy ulicy Nowej, nod 
liczbą 291. W KRAKOWIE: Księgarnia j- 
zefa Czecha w rynka. W PARYŻU: na całą 
rancję i Anglię jedynie p. pułkownik Raczkaow- 
skt, rue du pont de Lodi Nr, 1. WE WIEDNIU: 
p- 4. Oppelik, Wallzeile, 22; tudzież pp. Hasen- 


stein 4 Vogler, Wolizeile 9. W FRANKFUR- 
CIE nad MENEM ; HAMBURGU. PP- Hau 
serwiein F Voglar, 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą : 
cnt. od miejscą objętości jedne go wiersza 
drobnym drukiem, oprócz opłaty stemplowej 
30 cnt za każdorazowe umieszczenie. 
LISTY REKLAMACYJNE nieopieczęto- 
wano nie ulegają frankowanin, 


Jassy dnia 24 sierpnia. 


Na dowód, jak Moskwa i dziś nie przestaje 
intrygować przeciw Turcji w księstwach Naddn 
najskich, pod przewodnictwem jej  Konzułów 
pozawiązywały się tajemne komitety bółgarskie , 
które wyłącznie ona utrzymuje na współ z Serbią. 
Główny komitet jest w Bukareszcie pod kierowni- 
ctwem br. Offenberga i serbskiego jeneralnego 
konzula, jak również mieszkającego w Bukareszcie 
serbskiego magnata, majora Miszy. Komitet ten 
zajmuje się nienstannie organizowaniem ochotni- 
ków nietylko między Bółgarami, ta osiadłymi, ale 
wciąga podstępem różnych włóczęgów, których 
ostatniemi łaty na Mułtanach znacznie się namno- 
żyło, i z bronią w reku + na której także im 
nie zbywa, gdyż ciągłe transporta; deklarowane 
jako towary, przez Skuleny z Moskwy przycho- 
dzą — wyprawia na tureckie terytorjum, najwięcej 
w pobliża Widynia i przez Turnu-Seweryn, zkąd 
dostają sie w Bałkany. W Widynin obecnie jest 
bardzo sprytny i dobrze obznajomiony z bółger- 
skiemi ruchami moskiewski wice-konzał, Kiryden- 
żan, były członek pomientonego komitetu w Bn- 
kareszcie. 

W Jassach jest dwóch Bółgarów przy mo- 
skiewskim konzulacie: zastępca koszula, Petko- 
wicz, i szpieg, zajmujący miejsce kurjera, Joszew; 
oni tu najwięcej działają. 

W nagrodę zasług br. Offenberg oprócz ty- 
tułu jeneralnego konzula, jest zarazem mianowa- 
ny dyplomatycznym ajentem, co ma być niby 
wstępem do urządzenia w Buk araszeie samoistnego 
bółgarskiego poselstwa rewolucyjnego. Ma ou na 
celu utworzenie niezawisłego słowiańskiego kró- 
lestwa z Serbii, Bosnii, Czarnogóry i Bółgarów. 
Na czelę tego królestwa ma stać ks. Karol ru- 
muński. Śmierć Obrenowieza serbskiego stoi 
z tem w związku, i dlatego został odwołany hól- 
garski jeneralny konzul, Szyszkin, że niedoprowa- 
dził do skutku wyboru księcia Karola na księ- 
cia Serbii i złączenia jej z Ramanią. 


Bukareszt dnia 25. sierpnia. 

(4. ab.) Minister wojny, pułkownik Adrian, 
człowiek mniej jak miernej inteligencji, usłużne 
popychadło Brafiama, podał się do dymisji, która 
też przez księcia Karola przyjętą została. Powo- 
dów tej dymisji można się dorozumieć z okól- 
nika p. Bratiana (nowego ad interim ministra woj- 
ny) do komendantów pułków, który w przededniu 
wprowadzenia tu w życie nowego prawa wojsko- 
wego i ogólnego uzbrojenia kraju, ze wszechmiar 
zasługnjie na uwagę. Podaję go wam w doslo- 
wnem tłumaczenia z dzisiejszego Monitorula : 

„Panie komendancie ! W skutek pożałowania 
godnego cofnięcia się pułkownika Adriana, raczył 
książę złożyć tekę ministerstwa wojny w moje 
ręce, na które, zwłaszcza w obecnej chwili reor- 
anek słusznie zwróconą josi uwaga całego 

raju. 

„Panie komendancie, oznajmując panu wej- 
ście moje do ministerstwa, winienem dać mu nie- 
które tłumaczenia, tak eo do tego wstąpienia, ja- 
ko też dla określenia natury i charakteru mini- 
sterstwa wojay pod rządem dzisiejszych naszych 
instytucyj. e 

„Dawniej minister wojny był zarazem i na- 


dla dobra kraju całego, ale nawet dla każdej z 
cząstek jego składowych. Do tego to rodzaju 
ludzi, panie, ja starałem się należeć przez całe 
życie, t. ją odkąd mogłem zrozumieć co to jest 
ojczyzna. Nauczyłem się zapatrywać na miłość 
ojczyzny tak, iż wedle mego zdania człowiek ce 
ją kochać się mieni, winien dla niej uczynić 
wszystko, nie wyjmując i takich rzeczy nawet, 
dla którychby nim miano pomiatać później choćby 
przez całe życie — a które do dobra rodzinnej 
ziemi przyczynić się mogą. Dla tejto przyczyny, 
panie, ja nie zawahałem się przyjąć na siebie 
pozornie kilka lat temu, obowiązek szpiega, gdy 
mi go, bez mego przyczynienia się wprawdzie , 
lecz ze zbiegu okoliczności, zaproponowano. Wie- 
lu było by się zapewne oburzyło na taką propo- 
zycję, ja zaś panie z ochotą przystałem na nią, 
rozumując następnie : Grzechem jest chodzić krę- 
temi ścieżkami, kiedy proste są otwarte, lecz grze 
chem także stać na miejscu, kiedy nieprawna 
siła przejścia broni! Trzeba natenczas pełzać a 
iść dałej. Jeśli nie przyjmę, to znajdą drugiego, 
bo szpiegów mieć muszą. [ch władza zanadto 
nieprawna, aby się potrafiła obejść bez takiego 


stróża, jak szpiegostwo... Ten drugi będzie im 
może wiernie yC 1 'spowodnje swoją wier- 
nością niejedno ` nieszczęście , 


- i niejedną Ale- 
skę. Jeśli zaś uczynię według ich życzeń ta 
narażę się wprawdzie na wzgarde ludzi, niezta- 
jących mnie bliżej, ale za to ileż złemu będe 
ws Ra, zapobiedz, ile rzeczy będę się mógł do- 
wiedzieć, które posłużą drugim to za przestrogę, to 
ŁA nauke wymijania bacznych oczu policji; jak 
atwo mi będzie sprowadzać tę policję na fałszy 
we drogi, dając jej znać o tem o czem wiedzieć 
może, a zakrywając to eo przed nią ukrytem być 
winno... 

Wypadek obecny niech panu posłaży jako ma- 
ły dowód tego, co można zrobić na podobnem 
stauowisku, jak moje. Rozważ pan, jakie następ- 
stwa pociągnęłaby za sobą ta okoliczność, gdyby 
miasto mnie inny szpieg z panem siedział, które- 
go zamiarów byś nie podejrzywął, i gdybyś pan 
naprzykład miał jakie tajemnice ukryte przed ko- 


czelnikiem armii; musiał więc w hierarchii woj- 
skowej być szukany w tym stopniu, który go do 
tak wysokiego urzędu usposabiaŁ Odkąd jednak- 
że system reprezentacyjny tak dalece się rozwi- 
nął, jak to jest zapewnione konstytucja naszą, a, 
ministrowie winni być Indźmi przeważnie polity- 
eznymi i zależnymi od usposobień większości ciał 
prawodawczych , minister wojny nie może być 
głową wojska, gdyż w takim razie musiałby się 
wyrzec najgłówniejszych -warunków, cechujących 
wojskowość, t. j. jedności i koleżeństwa. Kon- 
stytucją rzswidujge to, postanowiła, że głową 
wojska ma być jedynie książę panujący, w któ- 
rego osobie łączą się owe warunki. Tradycje 
jednakże mają zawsze: wielki wpływ na bieg 
Spraw w państwie, nowo zorganizowanem, dopo- 
kąd nowe instytueje nie” stworzą dła*siebie swa 
potrzebną tradycję. Powołanie mnie na to mini- 
sterstwo niema innego celu, jak tylko, zerwać z 
staremi tradycjami, co jest jedynym środkiem dą 
stworzenia nowych, odpowiednich duchowi naszej 
konstytucji. 

„Pierwszym zatem obowiązkiem moim będzie 
zająć się stroną, która przeważnie należy do mi- 
nistra, tj. administracją, Jakoteż stroną finansową 
i polityczną; strona zaś czysto-wojskowa należy 
słusznie przełożonym naczelnikom wojskowym, 
pod rozkazami najwyższej ich głowy — księcia, 

„Podział ten atrybucyj jest nietylko odpowie- 
dni duchowi konstytucji, ale też zbawienny dla 
młodej naszej armii. W ten tylko sposób może 
być zachowana w wojsku jedność, harmonia i 
karność; gdyż inaczej każdy nowy minister wpro- 
wadzałby do ministerstwa swe odrębne zapatry- 
wania się, jako też ducha, który go ożywiał w 
wojsku, z własnemi uprzedzeniami dub sympatja- 
mi, w skutek czego musiałyby się potworzyć w 
wojsku jeżli nie stronnictwa, to koterje i współ- 
ubiegania 8ię, a pojmiesz panie komendancie, że 
w podobnych waruukach wojsko zamiast być 
tarczą ojczyzny, byłoby żródłem niepowodzeń. 

„Panie komendancie, w przeciągu ostatnich 
18 lat, kiedy Rumunia walczyła, aby zdobyć so- 
bie jedność, niepodległość i instytucje, odpowie- 
dnie duchowi czasu, znajdowało się wojsko w pe: 
wnych anormalnych warunkach. 'W walce tej u- 
biegały się stronnictwa o pomoc ze strony woj- 
ska, 1, można, powiedzieć, że samiż wojskowi 
nie mogli „pozostać, . obeymi. tym starciom -po 
litycznym, w.tym olbrzymim wrzątku, z któ 
rego powstało państwo Rumuńskie. Zjawisko 
to powtarzało się wę wszystkich krajach, któ- 
re znachodziły się w podobnem położeniu, jak 
Rumunia, w ciągu tych ostatnich l8tu lat. Tak 
było-w XVII. wieku w Anglii, a w XVIII. we 
Francji. Wspominam tu tylko o krajach, których 
armie służą światu jako wzór, karności, i. które 
niemogłyby być tem, czem są dzisiaj, bez jedno- 
ści i stałości. „Warunki te osiągnęła dziś Rumu- 
nia. Państwo Rumuńskie jest jedne i niepodziel- 
ne, obdarzone instytucjami  najliberalniejszemi ; 
tron zaś wzniesiony na warunkacb i wysokości, 
do jakich wzdychali Rumuni. Obcy niema więcej 
prawa mieszać się w wewnętrzne nasze spra- 
wy, a obce armie nie mogą więcej nachodzić 
łanów naszych. Oto co stworzyła męzkość Rumu- 
nów, oto, Co powierzone dziś męzkości armii rū- 
muńskiej! Panie komendancie, tak jak człowiek 
duchowny, który przyodziany kapłańską swą su- 
knią nie może przejąć się innemi zasadami, in- 
nem ucznciem, jak tylko dogmatami i wielbieniem 
Boga, tak też i Rumun w uniformie nie może po- 
wodować się innem uczuciem, jak tylko zacho- 
waniem praw wojskowych i obroną jedności oj- 
czyzny, której symbolem jest tron i niepodległość 
narodowa. Pierś odkryta, a oczy skierowane na 
tron, oto postawa, przynależna żołnierzowi w wol- 
nej i niepodległej Rumunii. 

„Co tylko będzie w mych siłach, pąświęch, 
aby godnie wypełnić obowiązek, jaki ma przypadł 
w udziale, hędąc pewnym, że i pan, przejęty tem 
co go ożywiać powinno, wypełnisz obowiązki 
swoje z Kaa” inteligencją, patrjotyzmem i 
i przywiązaniem do tronu. WP 

„Zachowaj pan w pamięci, że masz rzadkie 
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GAZETA NARODOWA z dnia 1. Września 1868. 


szczęście być powołanym pod kierownictwo na- 
czelnika z nasienia (seminza) bohaterów ; bądźże 
więc ozdobą armii rumunńskiej, a jestem przeko- 
nany. że staniesz na wysokości trudnego swego 
powołania. s 

- Dan w Bukareszcie 24. sierpnia 1868. Nr. 8093. 

Minister wojny ad interim 
, J. C. Bratiano.,* 
Otóż, jak widzicie, Bratiano wstępnje w śla- 

dy p. Arago w r. 1848 i Cavoura w r. 1858. 
Lubo cztery teki ministerjalne bynajmniej go nie 
zatrważały, dla przyzwoitości jednak odstąpił mi- 
nisterstwo Spraw wewnętrznych p. Arionowi, mini- 
strowi sprawiedliwości, zatrzymując dła siebie te- 
kę finansów i ad interim spraw zagranicznych i 
wojny. ! 

== Monitorul dzisiejszy podaje dekret książęcy, 
mocą którego nakazano formowanie nowego 
ósmego pułku piechoty, z których każdy będzie 
liczyć po 3 bataliony. Równocześnie nakazuje 
książę na podstawie uchwały Ciała prawodaw- 
czego sformowanie 30 batalionów milicji. 

Wstąpienie p. Bratiana do ministerstwa woj- 

ny, inaugurował książę trzystu kilkudziesięcioma 
awansami. i 


Petersburg d. 26. sierpnia. 

(«. 8.) Doniosłem wam, że w Petersburgu 
kilkaset kobiet podało prośbę o założenie dla nich 
wszechnicy lub o dopuszczenie na wykłady razem 
z mężczyznami. Projekt ten coraz dalej się agituje. 
Z pola działań pokątnych wypływa do dzienni- 
karstwa, które jak dotąd, choć ardzo ogólnikowo 
i niepewnie się wyraża, jednak nie jest mu prze- 
ciwnem. 

Dziennik Russkij nawet zamieścił kilka gorą- 
cych słów w odpowiedzi na pytanie, zkąd się 
wezmą kobiety, uzdolnione do słuchania kursów 
ua wszechnicy. Wedle niego corocznie wszechnica 
moskiewska wypnszcza w świat od 70 do 100 
guwernaniek, petersburgska jeszcze więcej. Coro- 
cznie więc kilkaset kobiet kończy kurs, równole- 
gły wykładom gimnazjalnym. Te więc materjały, 
nie licząc innych, byłyby dostateczne do zrekru- 
towania słuchaezek na kursa żądanych wydzia- 
łów. Czy ten słaby jeszcze głos zagrzmi potę- 
źniej w moskiewskiem dziennikarstwie iczy pod- 
trzymywana przezeń opinia nakłoni rząd do zało- 
żenia wszechnicy, trudno jeszcze powiedzieć, 
ale bacząc jak często nieprzewidziane wypadki 
na. Moskwę wpływają, nie ma nie niepodobnego, 
by zamiast projektowanych po świecie wszechnie 
T płci niewieściej, pierwsza Moskwa ją posta- 
wi 

Obok tej dodatniej strony ruchu moskiewskie- 
$ó w zakresie teoretyczno-społecznym, zestawmy 
rzeczywistość. Oto w tym samym Petersburgu 
Bułańcow ogłasza pamiętniki: Wospominanja szpio- 
na wo wremia podawlenja polskawo miatieża 1863, 
I ta sama opinia mu przyklaskuje. 

Równocześnie Russkija Wiedomosti donoszą, 
że w Diedinowie, zarajskiego powiatu, starszyua, 
czyli głowa gminy skradł 6000 rubli z kasy gro- 
madzkiej, i prywatnie dodają, że te wypadki na 
nieszczęście zdarzają się niejednokrotnie po 
całej Moskwie. 1 nikt nie podnosi głosu o po- 
trzebie rozszerzenia oświaty; nikomu do głowy 
nie przychodzi, że te częste kradzieże publicznego 
dobra mogą się dokonywać tylko przy ogólnej 
ciemnocie całej masy, która nie umie rozliczyć, 
ile na głowę wypada płacić podatkn i jak zrobić 
podział stosunkowy. : 

We Włodzimierzu starowiereę Szumina biją 
knutem publicznie (50 uderzeń) i skazują na sześć 
lat katorżnych robót za to, że umknął z Syberji 
do ojczystych stron. A na Sybir był zesłany 
za to, że chwalił Boga swym własnym sposobem, 
nie tak jak nakazywała urzędowa panująca 
religia. I nawet sędziowie, prokuror, cały 
świat moskiewski choć mogli wedle prawa unie- 
winnić, nie znaleźli słowa na potępienie tego gwał- 
tu, zadanego indzkości. 

Idźmy dalej. W St. Batersburgskich Wiedoma- 
stiach znajdujemy list byłego pułkownika inżynie- 
rji, Jastrzębskiego, który da nam poznać co to są 
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misją. Czy nie zgubiłbyś wtedy siebie i wielu ? 
Obecnie zaś, wiedząc Pt A bezpiecznyś pan, 
skoro mnie bowiem posadzili z panem, to jużci 
będą wierzyli co im powiem. Dowiedziawszy się 
więc, żeś pan niewinny, ukarają pana za to tyl- 
ko, do czegoś się sam przyznał, nie zaś za rze- 
czy, któreby szpieg albo na pana znowił, albo 
wyciągnął od ciebie. Nawet i wtakim razie, gdy- 
by doniesieniom moim nie dali wiary, położenie, 
pańskie o wiele łatwiejszem się staje. 

Będziesz pan bowiem przygotowany na wszel-. 
kie sidła, i łatwo je ominiesz. Nie łatwiejszego 
panie, jak bronić się, kiedy się wie, z której strony 
ijaką bronią człowieka zaczepią. — No i cóż, 
panie Michale, czy pan teraz pogodzisz wczoraj: 
sze z dzisiejszem ? . i 

— O panie, panie — zawołał Michał skła” 
dając ręce jak do modlitwy i poglądając błagal 
nie na Władysława — gdyby to tylko tak było, 
jak pan mówisz!... 


— Panie Michale — odrzekł mera glo- 
sem, chcącym przemówić do przekonania — je- 
szeze raz jw bodi że mie cda byś się rA 
zo wiek zwierzył przedemną, miej mię pan ciągle 
A p Plega, ja się wcale zato gniewać nie będę; 
Uk 0 błagam pana na wszystko, abyś tak robił 
wiet GR: Zaręczam, że dobrze na tem wyj. 

zy F szakżę pan dzieckiem nie jesteś, i poj 
w. nę e dkrywając mu podobne rzeczy, nie 
M e A = puby. Owszem, wierzaj pan, tylko 
a e iatylel ten niseny obowiązek na siebie, 
Ra mm Jeż ch jedną ofiarę wydrzeć z rąk 
op p > Ę ów _znam doskonale i 
wiem po jęzfenił P> Już trzeci raz, panie 
siedzę m pf ki jalot „gia odkąd się 
l wo e do . 
A th 'aż do głębi ich dusz podłych. | 4 dlatego 
właśnie, że ich nienawidzę całem mojem” jeste- 
stwem, staram Się podstąpić do Ta tak ‘blizko, 
by ich ukąsić tem dotkliwiej i jadowiciej! Aby 
akai jeden zamiar ich zniszczyć, gotów jestem 
ofiarować życie! t 
Domawiając słów ostatnich Władysław stra- 


cił był panowanie nad sobą, jakie w ciągu całej 
rozmowy zachować się starał. Powstał z łóżka, 
zacisnął pięście i wyciągnął je ku drzwiom — a 
w oczach tyle mu się skupiło ognia itakie dzikie 
miotał niemi spojrzenie, że Michał więcej tą wy- 
razistą mimiką, jak dowodzeniami Władysława 
przekonany, uwierzył wszystkim słowom jego. 

Ten przechód z powątpiewania do przekona- 
nia zupełnego, wywarł tak silny wpływ na nie- 
go, ze zsunął się z krawędzi krzesła na ziemię i 
kięcząc z podniesionemi rękami zawołał: 

— Panie mój drogi, ja panu ufam zupełnie, 
ufam jak sobie! ratuj mnie pan — wydostań mnie 
z biedy, w którą mnie wtrącił zły Człowiek — 
przekonaj ich pan, że ja niewinny! Bóg, co na 
niebie, wynagrodzi panu za to! 

Władysław przeląkł się z razu widoku tak 
niespodziewanego. Pierwszem jego poruszeniem 
było, że podjął Michała ze ziemi i usadowił go 
przemocą panig napowrót. Potem podskoczył 
cichaczem do drzwi i przekonawszy SIĘ że nikogo 
pod niemi nie było, powrócił, podał rękę Mi- 
chałowi i rzekł z rozezuleniem: | 

— Panie, ta jedna chwila zaufania i uznania 
pańskiego stanie mi za wszystko, 60m wycier- 
piał, gdym musiał udawać podłego. Wierzaj mi 
pan, iż dzień ten i jeszcze kilka jemu podobnych, 
które już przedtem przeżyłem, zagładziły wszy- 
stkie bole, jakich doznawałem przy wieści, że 
mnie miano za podłego. A jednak nikt mi je- 
szcze nie powiedział w ciągu burzliwego mego 
życia: Tyś się stał przyczyną mojej Zguby! — i 
całemu światu rzec mogę, że mam CZySte sumie- 
nie co do tego. Jestem pewny, że MI nikt kła- 
mu zadać nie potrafi... I na tem mi dO8yć panie! 
Lecz nie pora nam się tu rozczulać. Wkrótce nas 
roziączą, być może... co się tyczy mnie, ja 
najpewniej uczynię wszystko, by Pana oczyścić 
z podejrzenia, jakie nań brat rzucił. Ale tego mo- 
że być za mało. Trzeba, abyś ! pan stosownie 
postępował. Więc posłuchaj pan uważnie, jak się 
W danym razie zachować wypadnie. (U. d. n.) 
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poczty w Zabranym kraju. Syn Jastrzębskiego 
po ukończeniu wszechnicy dorpackiej pojechał za 
granicę i miał zamiar, z profesorem Petzoldem 
odbyć podróż naukową po Niemczech, Francji i 
Afryce. Brakło mu pieniędzy. Ojciec zawczasu 
wysyła 300 rubli do Marsylii, by po przyjeździe 
tam je zastał. Po kilku tygodniach od wysłania 
Włodzimierz Jastrzębski pieniędzy nie zastaje 
na poczcie marsylijskiej. Telegrafuje do ojca, 
i ten mu powtórnie wysyła 300. Naznaczony 
czas przechodzi — kilka razy listownie SIĘ zapy- 
tywali, a pieniądze nie nadchodzą. Stary J. na- 
reszcie zaczyna dochodzenie prawne, i mohyłew- 
Ski poeztamt daje mu zawiadomienie, że pienią- 
dze wysłane leżą w Marsylii na dworcu kolei do 
odebrania. Okazało się jednak, że na dworcu ko- 
lei żelaznej nie było żadnych pieniędzy ! nie mo- 
gło ich być, gdyż były adresowane poste restante, 
i poczta marsylijska urzędownie zapewniła 0 nie- 
przyjściu pieniędzy. Stary J. więc musiał jeszcze 
raz wysłać pieniądze, ale już przez bankiera, i te 
od razu doszły. 606 rubli przepadło. Młody Ja- 
strzębski stracił możność podróżowania z jednym 
z najzdolniejszych profesorów dorpackieh , 1 nie- 
objechawszy miejsc, który miał zwidzić, musi do 
domu wracać. Kilkakrotne telegramy i liczne li- 
sty pisane, opłata porto od pieniędzy, również do 
tych strat mają być zaliczone. Kto je zwróci po- 
szkodowanym? 

A trzeba wiedzieć, że w zachodnich guber- 
niach tylko w gubernialnych miastach poczty ma- 
ją prawo przyjmować posyłki i pieniądze za gra- 
nicę. i 

Zmusiwszy więc kogoś jechać 200 wiorst na 
pocztę, administracja jeszcze taką przyjemność 
sprawia. Niechże russofile wymyślą co na uspra- 
wjędliwienie tego wydarzenia. 
`. W Witebsku zdarzył się następny wypadek. 
Mieszkał tam znakomity bogacz białoruski, pan 
Mikołaj Hrebnicki. Syn jego za udział w powsta- 
niu 1863 r. był zesłany do Syberji. Pierwej je. 
szcze, nim den popadł w łapy rządu, ojciec 
go wydziedziczył. Do pięknych włości i do go- 
tówki nie mógł rząd rościć żadnego prawa nawet 
wobec zwyczajów moskiewskich. Mikołaj nie miał 
więcej dzieci, spadkobiercami więc najprawniejszy- 
mi byli jego synowce, z których jeden nawet mie- 
MAŁY razem ze stryjem. Rząd, dbały o zagrabie- 
nie bogactw, codziennie do starca przysyłał poli- 
cjanta z zapytaniem jakie jego Zdrowie. Skoro 
więc umarł, zaraz po jego pogrzebie posadzili 
protegowanego synowca do więzienia, obwiniając 
go, że zabrał i ukrył gotówkę, która nie do nie- 
go, ale do rządu troskliwego od niego należy. Wy- 
wiązała się sprawa polityczna (co to pod rządem 
cara-ojea!), i spadkobierca Hrebnicki podobno pój- 
dzie na Sybir, bo od synowca, któremu stryj te- 
stamentem zapisuje własność, większe prawo ma 
rząd najezdniczy. Mimo tych uadużyć władz wy- 
konawczych i politycznych w Zabranych prowin- 
cjach, nie znoszą stanu wojennego, a sądownictwa 
jawnego, publicznego, z obrońcarai i sędziami przy- 
sięgłymi, niezaprowadzają, choć ukaz jaż kilka 
lat jak wydany, i Moskwa zaczyna choć w czę- 
ści używać jego dobrodziejstw. 

W większej połowie Moskwy zaprowadzono 
ziemskije sobranja, czyli Rady powiatowe i guber- 
nialne: Pozwolono im zawiadywać i zhierać ziem- 
skie powinności i inne ziemskie pobory. Niewiele 
wprawdzie korzystają Moskale z tyeńi przywile- 
jów w całości, i dość tylko energiczniejszego wy- 
stąpienia, by zebrania były zawieszone, ale sama 
już możność bronienia się od grabieży, jest do- 
brodziejstwem. Nawet tego dobrodziejstwa nie da- 
ją Zachodnim guberniom, ponieważ nadużytoby 
łaskawości rządowej... wytaczając procesa krymi- 
nalne wszystkim złodziejom w mundurach. 

Wyznaczono nowy pobór, a nawet, cieszcie 
się ludy! — pozwolono wykupywać się od re- 
krnta. Kto nie chce iść w rekruty, a los go 
przeznaczy, może zapłacić tylko 570 rubli, z któ- 
rych 70 pójdzie do kapitału żelaznego funduszu 
na zapewnienie losu wysłużonym żołnierzom, a 
reszta w połowie będzie oddana zaciągniętemu 
nowobrańcowi zaraz, a drugie 250, jeżeli dożyje 
czasu, w którym ukończy swą wojenną karjerą. 
Wolny zastępca zaś prawami jest wzbroniony. Za- 
pytamy razem z Wiestnikiem Ewropy: „Czy łatwo 
uzbierać (570 rubli) podobną snmę ehłopowi ar- 
changielskiej, witebskiej lub połtawskiej gubernii, 
i czyż nieprzełożą oni wolnego zastępstwa ze wszel- 
kiemi nadużyciami nad ten wykup?“ A każdy Za- 
stępca zaciężny będzie wolał wziąć od razu 350 lub 
300 rubli, niż 250 od rządu, i czekać na wysłu- 
gę kilkunastoletnią, gdy zważywszy na liczbę nv- 
wobrańców i liczbę idących w odstawkę, prawdo- 
podobieństwo dożycia tej chwili znacznie mniej- 
sze jest ud połowy. 

Na zakończenie dodam, że znaczna Część 
Moskwy jest w poruszeniu. Liczne bandy kaca- 
pów po kilkądziesiąt osób, zabrawszy całe Swe 
rodziny, z całą rnchomością porzucają swe „sady. 
by i chaty i idą w Świat na priwolnyja stiepi. Kil- 
kadziesiąt takich taborów widziano w połtawskiej, 
kurskiej, kostromskiej i innych guberniach: Wszyscy 
oni powiadają, że idą na dzikie i niezaludnione stepy 
Kaukazu, Krymu i Azji, że tam jakiś car da im 
darmo ziemi, której tyle będą mieli, ile każdy 
zachwyci, (to charakterystyczne zjawisko pod 
względem psychicznej strony ludu moskiewskie- 
go), i że rząd im da jeszcze strawne 1 Zapomo- 
gę na zabudowanie się w nowej OJCZYŹNIE. Ną- 
wet bogate strony nadwołżańskie silnie się po. 
ruszyły, i rząd wydał rozporządzenie powstrzy- 
mania tych tłuszcz. W stronach, zimową porą 
trapionych przez głód, gdzie teraz zaczęty pano- 
wać posuchy i pożary okropne, t0 poruszenie na- 
biera większych rozmiarów: Widziano liczne ro- 
dziny, idące nie wiedzieć gdzie bez grosza o że- 
branym chlebie, lub ciągnione przez nędzne wy- 
chudłe szkapy, ledwie się TnSzające, Powypala- 
ne trawy od skwarów 0% stepach niedostateczną 
paszę mogą dać dla tych Biworzeń, A wyne 
dzniali ludzie są w Stanie Jeszcze bardziej opła: 
kanym. , ! 

Jednakże te pornszenia, które wedle wiado- 
mości podawacy i w dziennikach są bardzo zna 
czne (bo w jednej połtawskiej gubernii do kilku- 
dziesięciu takich wałek się utworzyło), mimo woli 


nasuwają myśl, czy dziś jeszcze na- wschodzie 
Europy niemożebne utworzenie hufeów Atylli, i 
czy osiadłość Moskali nie przypomina jeszcze 
krain, niedawno zaludnionych przez nomadów ? 
Widać od czasów cara Iwana Groźnego, któ- 
remu ośmieleni bojarowie grozili : „Spalimy domy 
i majątki nasze, zabierzemy żony i dzieci i pój- 
dziemy w step gdzie oczy poniosą“, choć wiele 
lat upłynęło, ale na pociechę sławianofilom nie 
zmieniło tak radykalnie narodu moskiewskiego. 


Przegląd polityczny. 


„  Austrja i Węgry. Rozporządzenie ministe- 
rjum sprawiedliwości w sprawie wydania sądó- 
wych aktów małżeńskich brzmi jak następuje : 
„Zdarzały się wypadki, że niektóre ordy- 
narjaty oświadezyły, iż nie wydadzą sądowych 
aktów małżeńskich, odnoszących się do spraw 
małżeńskich, które obecnie weszły w zakres dzia- 
łania świeckich sądów. y 

„Ministerjam sprawiedliwości widzi się więc 
zmuszonem ze względu na to, aby nie cierpiały 
na tem interesa stron i nie przewlekało się wyko- 
nywanie sprawiedliwości, w porozumieniu z mi- 
nisterjum spraw wewnętrznych i wyznań na pod- 
stawie art. V. ustawy z d. 25. maja 1868 D. u.p- 
nr. 80. rozporządzić co następuje : man 

„Jeźli który ordynarjat wzbrania się wydać 
akta procesów w myśl $. 25 rozporządzenia z d. 
1. lipca 1868 wysłanemu  posłannikowi, ma 
sąd zarządzić potrzebne środki przymusowe, aby 
przyjść w posiadanie potrzebnych aktów proce- 
Sowych. 

„Sąd może użyć w tym celu kar pienię- 
żnych, nim przystąpi do odbioru przemocą ; lecz 
może on także bez nakładania przedtem kar pie- 
niężnych upoważnić wysłannika, któremu powie- 
rzono odebranie aktów, do użycia Środków przy- 
musowych, do przyjścia w posiadanie aktów po- 
trzebnycb. Podaje sięto ©. k. wyższemu sądowi 
krajowemu do wiadomości i do uwiadomienia o 
tem sądów podwładnych. 

Wiedeń, d. 28. sierpnia 1868. 

Herbst w. r.* 

W Bernie odbywa się obecnie wielkie zgro- 
madzenie nauczycieli pod nazwą: „Drugie ogólne 
austrjackie zgromadzenie nauczycieli.* Bierze w 
niem udział więcej jak 1000 nanczyciełi z obu po- 
łów monarchii. 

Ministrowie mieli zaproponować cesarzowi, 
aby odjął biskupowi berneńskiemu godność taj- 
nego radcy. A 

Metropolita Szaguna zwołał na dzień 28. 
września narodowo-kościelny kongres Rumunów 
siedmiogrodzkich do Hermanstadtu. 

We Wiedniu odbywały się obecnie wskutek 
iniejatywy ministra rolnictwa hr. Potockiego na- 
rady komisji specjalistów nad kwestją oddania 
rządowych stadnia i stacyj ogierów z pod za. 
wiadowstwa wojskowego pod zarząd krajowych 
ministerstw rolnictwa. Między powołanymi do 
składu komisji znajdował się Polak, c. k. major 
hr. Rozwadowski. Uchwalono: Dnia 1. paździsr- 
nika odbierają krajowe ministerstwa stadni 1y 
od wspólnego ministerstwa wojny, bez przesądza- 
nia wzajemnych pretensyj. Do końca grudnia 
b. r. mają być rachunki pokończone i od 1. sty- 
cznia 1869 przechodzą stadniny pod wyłączny 
zarząd ministerstw krajowych. 


W Pola odbywała obecnie, cała eskadi a 
austrjacka strzelanie do celu. Cwiczenia te ji ż 
ukończono. 


Jeneralny konzul anstrjacki w Bukareszeie, 
br. Eder miał być mianowany ministrem rezy 
dentem w Atenach. Ale że Węgrzy napierają, aby 
na miejsce sędziwego (?) barona mianowano jene: 
ralnym konzulem dla Rumunii Węgra, a Ru 
muni znów niewiedzieć dlaczego nie życzą sobie 
tego, więc zasługi br. Edera zostaną prawdopo- 
dobnie w inny jakiś sposób wynagrodzone, i zo- 
stanie nadal na dotychczasowej swojej posadzie. 
Tak pisze Osten. 


Francja. Girardin, który codzień popisuje się 
jakaś nową ideą, staje dziś na tym samym pie- 
destału, na którym od kilku lat widzimy Katko- 
wa, i rzuca się od paru dni w swej Liberté prze- 
ciw projektowi odbudowania Polski. We- 
dług jego zdania, polityka Francji jest skierowaną 
ku zasadzie wielkich aglomeracyj idąży do granie 
z r. 1801, dlatego też nie powinna ona sprzeciwiać 
się zamiarom moskiewskim, dążącym także do 
wielkich  aglomeracyj. Polakom Życz pan 
Emil Girardim, aby się stali Moskalami, wsie od- 
budowanie Polski jest niebezpiecznem dla wolno- 
ści (l) i cywilizacji (!), a zresztą w najlepszym 
razie byliby oni tylko podobnie jak Rumuni wa- 
zalami oocega mocarstwa. Nie trudno Zrozumieć, 
dlaczego p. Girardin przemawia tym tonem. Ży- 
czy on sobie francuzko-moskiewskiego przymie- 
rza, i dlatego już teraz chciałby przygotować 
teren. 

W czasie przejażdżki w Charquemont, hr. Mon- 
talembert, znany ze swych pism liberalno-kato- 
liekich i wielkiej przyjazni dla Polski, Omało nie 
postradał życia. Spłoszony koń zaczął go unosić 
w lekkim powozie, przyczem zabił woZnicę, a hr. 
M. wyrzucił z powozu. Hrabia wyszed] gzczę- 
śliwie z lekkiemi stłuczeniami. R 

Po Paryżu krążyły pogłoski 0 chorobie ce- 
sarza. Artyknł Constitutionnela, rozdierający kwe- 
stję rejencji cesarzowej, przyczyni: Się był naj- 
więcej do rozsiewania tych wieśći- Le Pays za- 
ręcza teraz czysto urzędowym tonem, żę Napo- 
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landję z Francją unią 
zajmuje się tą myślą, 
do rzeczy wiodących. tak 
PE gdyż traktat 
ści Belgii. R. 
Z kaioa października ruchoma gwardja na- 
rodowa będzie Ra zorganizowaną, Na przy 
padek wojny, ZUPAN organizacji możną 
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przeprowadzić w dwóch tygodniach. Sprawa ta, 
która z początku cesarskiemu rządowi dawała 
tyle do myślenia, postępuje teraz nadspodziewa- 
nie dobrze. 

La Liberté pisze: „L'Epoque zapewnia, że we 
wszystkich obronnych punktach franeuzkich woj- 
sko zajmuje się usuwaniem każdej rzeczy, która 
w danym razie mogłaby stać na przeszkodzie 
skutecznej obronie. Nasze własne informacje po- 
twierdzają to doniesienie.“ | 

Działka nowej konstrukcji, takzwane karta- 
czówki, będą niezadługo rozdane pomiędzy poje- 
dyńcze pułki. Dotychczas zrobiono ich tysiąc, a 
drugie tyle wyjdzie z fabryk z końcem bieżące- 
go roku. 

"W kilku procesach, wytóczonych Rocheforto- 
wi, został tenże skazany w ogóle na 2 lata i 5 
miesięcy więzienia, tudzież na 22 tysiące franków 
grzywny. 

Prezydent włoskiego gabinetu, jeneral Mena- 
brea przybędzie niezadługo do Francji, gdzie pra- 
wdopodobnie złoży wizytę cesarzowi. Chociaż 
półurzędowe pisma włoskie zapowiedziały z całą 
powagą, że jenerał podróżuje w interesach fami- 
lijnych, mimo to ogół, niezaspokojony temi o- 
Świadczeniami, mniema, że obecność Menabrey na 
ziemi francuzkiej, będzie stała w związku ze spra- 
wą rzymską i z projektowanem włosko-francuz- 
kiem przymierzem. 


Wschód. Z Bółgarji potwierdzają dawniej 
nadeszłą wiadomość, że władze tureckie uwięziły 
dowódzcę ostatnich rozrnchów, wywołanych mo- 
skiewskiemi rublami, Hadżego Dimitrija. Donie- 
sieme o nowych napadach na terytorjum bółgar- 
skie okazuje się jako zupełnie fałszywe. Od cza- 
su ostatnich wypadków, które się tak krwawo 
skończyły, nie zakłócono nigdzie publicznego po- 
rządku. 

Z obozu Kreteńczyków, otrzymał Daily Newa 
od swego specjalnego korespondenta, odbywają- 
cego podróż po wyspie, parę bardzo ciekawych 
listów. Sięgają one po dzień 3. sierpnia br. Z 
wszystkiego można się przekonać, że po- 
wstańców jest nie wielu, i że prócz tego brak im 
Żywności. Szczególnie ten brak ostatni dokucza 
prawdziwym patrjotom, którzy zebrawszy się w zna- 
czniejszej liczbie, muszą się potem rozpraszać po 
górach. Powstańcy unikając większych starć, pra- 
guą pokazywaniem się na wszystkich punktach 
nużyć nieprzyjaciela i dodawać otuchy swym ro- 
dakom. 

Zdaje się, że Wysoka Porta postanowiła nie 
blokować dłużej kandyjskich wybrzeży, a toz po- 
wodu, że blokada nie przyniosła pożądanych owo- 
ców. Dowódzca flotyli, keai na wodach kre- 
teńskich, Ibrahim-basza powrócił ze znaczną czę 
Ścią okrętów do Carogrodu. Tymczasem statki 
greckie, między któremi szczególną gorliwością 
odznacza się „KEnossis* przemycają ciągle powstań: 
tom broń, amunicję i żywność. 

Grecy spodziewają się bardzo wiele po „Sto- 
warzyszeniu Filhellenów*, które niedawno zawią- 
zało się w Paryżu. Bogaty Grek, zamieszkały 
w Konstantynopolu, nazwiskiem Kristaki Zografos, 
przesłał ma ręce prezydenta tegoż Towarzystwa 

0 tysięcy franków. | | 

Kupcy, zamieszkali na Galacie, podali prośbę 
do ministra wojny, aby przeniósł w inne miejsce 
wszystkie magazyny prochu, znajdujące się na 
ich przedmieściu. a 

Mówią, że Mithad-basza, który po stłumieniu 
ostatnich rozruchów na ziemi bółgarskiej, stał się 
ulubieńcem sułtana, zostanie wkrótce wielkim 
wezyrem. Inni natomiast twierdzą, że zostanie 
on wysłany do Belgradu w charakterze sułtań- 
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GAZETA NARODOWA z dnia 4. Września 1868. 


skiego namiestnika, gdyż Fuad i Ali-basza agitu- 
ją przeciw niemu z całą gorliwością. 
` | 


wim w | aaa 


Kronika. 


— Odezwa. Dnia 23. bm. o godzinie 2giej popołu- 
dnin zostało miasteczko Potok, w powiecie buczackim 
leżące, strasznym ogniem nawidzone. Pożar wszczął się 
z pomieszkania jednego z mieszczan, a party silnym 
wiatrem, ogarnął najpierw północną, A potem zacho- 
dnia część miasta. W dwóch godzinach 160 domów, 
szkoła trywialna, trzy synagogi izraelickie, dwa obej- 
ścia gospodarzy przedmiejskich, oraz budynki gospo- 
darcze z tegorocznym plonem zboża miejscowego pro- 
boszcza r. g. stały się pastwą płomieni. Szybkość, z 
jaką ogień wszystkie domy ogarnął, nie dozwalała ża- 


duego ratunku, — a tak 262 familij zostało naraz z 
wszelkiego majątku w ścisłem słowa znaczeniu ogo- 
łoconych. 


Szkoda wyrządzona wynosi 168.300 złr. w. a. 

W imieniu nieszczęśliwych , miedzy którymi trzy 
części są bracia wyznania mojżeszowego, udaję się jako 
przełożony utworzonego komitetu do miłosiernych mie- 
szkańców kraju, by datkami jakiegokolwiekbądź rodza- 
ju raczyli przynieść ulgę dotkniętym. _ 

Potok d. 26. sierpnia 1868. 
Ks. Kasil, przeor, 
przewodniczący komitetu pomocy. 
Publiczne podziękowanie. Wszystkim P. T. 
szlachetnym dobrodziejom, którzy podczas pory kąpie- 
lowej tegorocznej przyczynili się do założenia w gminie 
tutejszej biblioteki dła ludu, składającej sie z przeszło 
100 dziełek doborowej i dla pojęcia ludu zastosowanej 
treści, a to w celu szerzenia oświaty pomiędzy ludem 
tutejszym, składają niżej podpisane urzędy gmin Szcza- 
wnicy Wyżnej i Niżnej w imieniu obydwóch tychże 
gmin jak najezulsze i serdeczne publiczne podzięko- 
wanie. 

Oby Bóg łaskawie wynagrodzić raczył ofiary, ponie- 
Bione w celu tak szlachetnym ! 

Szczawnica Wyżna i Niżna d. 27. sierpnia 1868. 
Piotr Homerskt, naczelnik gminy. Maciej Malinowski, ase- 
Bor. Augustyn Büchs, asesor, i oraz nauczyciel. 
Tomasz Adamczyk, naczelnik gminy. Marcin Słowik, ase- 

sor. Bartłomiej Salamon, asesor. 


Niepospolity oszust. Znany w mieście naszem 
z przeszłorocznej zimy, jako nauczyciel jezyka francu- 
skiego, Ludwik Fechner, który narobiwszy tu wiele dłu- 
gów i nie jedno wykonawszy oszustwo, w kwietniu rb. 
wydalił się ztąd cichaczem, po niejakim czasie pobytu 
w Wiedniu zjawił się w Dreżnie, przybrał sobie tytuł 
barona i obywatela polskiego, zaciągnął zręcznie długi 
i różne wykonywał oszustwa, a nawet zdołał podejść 
znaczny dom szlachecki do tego stopnia, że przyszło aż 
do zaręczyn z córką dumu tego. Zdemaskowany oszust 
umknął z Drezna a pod przybranem nazwiskiem obywa- 
tela Zaraszewskiego dostał się do Ems, gdzie go jednak 
już trzeciego dnia przytrzymano i sądowi oddano. 

Tenże Ludwik Fechner (nie Frechen, jak go Czas 
nazwał), rodem z Warszawy, syn naczelnika tamtejszego 
rządowego kantoru bankowego, 26 lat mający, gładkiej 
a nawet ujmującej powierzchowności, o udział w fałszo= 
waniu banknotów moskiewskich poszlakowany, a już 
przed rokiem za fałszowanie weksli i za oszustwo przez 
sąd inowrocławski listami gończemi ścigany, miał być 
wydany władzom rządn moskiewakiego, ale udało Bię 
mu w czasie transportu z Nassan, oszukać nawet Żan- 
darma pruskiego, bo w Poznaniu dnia 23. sierpnia b. r, 
umknął Fechner z dworca kolei. Zandarm dowiedziaw- 
szy się, że jadące z Poznania do Buka jakieś dwie pa- 
nie, miały przyjąć Fechnera do swego powozu, gonił 
za nim na furze, jaka mu się nadarzyła, lecz gdy ów 
powóz zatrzymał sie, nie było w nim Fechnera — znikł 
bez śladu, 


Ludwik Fechner, będąc we Lwowie, wydawał się ża 
byłego oficera moskiewskiego, który z powodu udziału 
w powstaniu polskiem skazany został na Sybir. Odno- 
szącą Bię do tego fałszywą historję, umiał Fechner aż 
do najdrobniejszych szczegółów gładko opowiadać. 

Pieniądze wyłudzał tu Fechner pod pozorem proce- 
su, z jakiego familia jego wielkie miała osiggnąć sumy. 
Na rachunek swojej części sum tych F. już rozpoczynał 
tu targi o kupno domów, pałaców! W interesie niby o- 
wego procesu robił F. w lutym br. wycieczkę do Kra- 
kowa, gdzie także pamięć po sobie zostawił. 

Ojciec Ludwika Fechnera od-8 lat nie chciał o nim 
nie słyszeć, ale podczas niemal całorocznego pobytu 
jego we Lwowie, zaczynał już wierzyć w poprawę syna 
swego, opisującego matce swoje świetne stanowisko we 
Lwowie, jako „kierownika wielkiego domu handlowego*, 
lecz niestety kiedy ojciec poczynił pierwsze kroki do 
sprawdzenia tej pożądanej poprawy, wtedy już syna jego 
nie było we Lwowie. 

Ludwik Fechner jest w społeczeństwie dlatego bar- 
dzo niebezpiecznym członkiem, bo powierzchowność jego 
nie zdradza niczem przewrotności jago charakteru. 


— Biblioteka nauk moralnych i politycznych, 
wydawana przez K, Forstera w Berlinie. Podaliśmy już, 
że księgarnia Gubrynowicza i Schmidta Bibliotekę For- 
stera utrzymuje w komplecie na składzie, i zwracamy 
ponownie uwagę na godne ze wszechmiar rozpowaze- 
chniania wydawnictwo, które zawdzięczamy tak poczci- 
wym dążnościom pana Forstera, jakoteż i byłemu To- 
warzystwu rolniczemu w Warszawie. Towarzystwo roln, 
warszawskie porozumiawszy się z panem Forsterem, z 
wydawnictwa tego zamawiało z każdego nowo-wycho- 
dzącego tomu po kilkaset egzemplarzy, rozpowszechnia- 
jac wydanie przez członków swych na prowincji i w kra- 
jach Zabranych, wkażdym powiecie, tak, żedziś Bibliotekę 
Forstera znajdzie prawie w każdym domu obywatelskim 
i w bibliotekach szkolnych i gminnych. Na szczególna 
uwage zasługują niektóre tomy Biblioteki, jak Rapeta 
Przewodnik moralności i ekonomii politycznej dla klas robo- 
czych, już w 4ech edycjach wydany, Sancerota Przed wyj- 
ściem ma świał; Janeta Rodzina; Silvio Pellico O obowiąc- 
kach człowieka ; Bastiera O pomocy publicznej; Abouta Za- 
bespieczenie; Lateny Studja nad człowiekiem, jako też idzie- 
ła sławnych pisarzy francuzkich : Bastiera, Blanquiego, 
Rondeleta, Nonvestra, umieszczone w tem wydawni- 
ctwie. 

W ogóle wydawnictwo pana Forstera umieszcza w 
swej Bibliotece tylko uwieńczone przez akademię francu- 
ską prace. Rozpowszechnianie tego wydawnictwa w 
kraju jest pożądaną bardzo rzeczą i zasługuje na usilne 
poparcie. Jak niegdyś w Królestwie, tak dziś w Gali- 
cji powinne gminy i Rady powiatowe nabywać komple- 
tów tej Biblioteki i rozpowszechniać wydawnictwo ile 
możności w kraju, a nabywanie jest wcale nłatwione, 
gdyż tak w komplecie, jak też tom każdy oddzielnie 
nabywać można. 

Świeżo wydał p. Forster Biblioteczkę dla klas pracują- 
cych, 12 tomików po 15 cent. każdy. Biblioteczka ta roz- 
powszechnioną już jest po części i u nas w krajn i przy 
zakładaniu szkółek bardzo przydatną być może, 


— Wyszedł 10. numer Strzechy i zawiera: „Bez- 
imienna*, powieść z końca XVIII. wieku B. Bolesławi- 
ty, z ryciną, (dokończenie). „Zwaliska zamku Odrzy- 
końskiego”, ustęp z podróży przez J. Gordona, z ryci- 
ną. „RóżŻności*, poezje Teofila Lenartowicza, z rycina- 
mi. „Notatki wędrowca z musn. V.a „Wspomnienia Nor- 
mandji*, „Rueńskie konardy*, przez ka. Godebskiego. 
„Statnt wiślicki*, przypomnienia historyczne, przez L. 
Tatomira, z ryciną. „Fraszka“, przez Panlinę z L. Wil- 
końską, (ciag dalszy). „Kronika“, „Zapiski z biblio- 
grafii polskiej.“ 


Ostatnie wiadomości. 


Morgenpost donosi, że hr. Gołuchowski został 
wezwany do Wiednia, aby objaśnić rząd eo do 
charakteru stronnictw, znajdujących się w sejmie 
galicyjskim. Jak już donosiliśmy, pan namiestnik 
wyjechał jeszcze w sobotę do Wiednia. 

Listy z Rzymu donoszą, że przeciw kardyna- 
łowi Reisachowi, który cheiał zająć po kardynale 
Andrea opróżnioną stolicę biskupią w Magliano, 
(jako biskup sabiński) bez ereguatur rządu wło- 
skiego, wydany został nakaz aresztowania. Kar- 
dynał Reisach, zawiadomiony o tem, wrócił wcze- 
śnie na terytorjum państwa Papiezkiego. 

W Paryżu spodziewają Się wielkiej demon- 
stracji na pogrzebie żony Wiktora Hugo, która 
zmarła temi dniami. 

Hrabstwo Girgenti (hrabia pochodzi z Bur- 
bonów neapolitańskich, hrabina jest córką Iza- 
beli II.) przybyli do Paryża, zkąd ndają się do 
Fontainebleau, dla złożenia wizyty Napoleonowi III. 


ZE ||| | A) 
Telegramy „Gazety Narodowej." 


Wiedeń dnia 1. września. Dzisiej. 
sza urzędowa Wien. Zeitung ogłasza rozporzą- 
dzenia ministra spraw wewnętrznych względem 
uregulowania kompetencji władz politycznych w 
sprawach, które dotychczas w pierwszej instan- 
cji podlegały urzędom obwodowym, tudzież 
względem traktowania rekursów w sprawach 
administracji politycznej. 

Linc dnia 34. sierpnia. Na dzi- 
siejszem posiedzeniu sejmu namiestnik odpowie- 
dział na interpelację Edelbachera (względem za- 
chowania się rządu wobec biskupów) w ten spo- 
sób, że odczytał odnośne oświadczenie prezy- 
denta ministrów, w lzbie niższej Rady państwa 
złożone, dodając, że minister spraw wewnętrz- 
nych polecił mu szczególnie i nieustannie czu- 
wać nad przeprowadzaniem ustaw w życie. Od 
siebie „przyrzekł namiestnik, że pod każdym 
względem zadośćuczyni obowiązkom. 

Paryż dnia 1. września. Gaulois 
donosi, że hr. Grigenti ma zlecenie układać się 
względem przymierza francuzko-hiszpańskiego. 

Hamburg dnia 34. sierpnia. Wczo- 
raj przybył tu książę Napoleon w najściślejszem 
incognito, zwidził Altonę i Lubekę, zkąd dziś 
wrócił, aby podróż swoją dalej odbyć Wezerę. 
R DEE 
Kursa z dnia 31. sierpnia 1868, godzina 6. 

min. 35 popołudniu, 


Wiedeń. Pożyczka bezpodatkowa 59.—. Akcje 
kredytowe 211.60, Akcje Karola Ludwika 207.50, Ko- 


lej południowa 186.20. Kolej państwowa 246.50. Ko- 
lej łosoncka —,—, Kolej ałfóldzka 150.75. Akcje ko- 
lei Elżbiety —.—. Kolej Rudolfa I. emisji —„—. Ko- 


lei Rudolfa TI. emisji —.—. Akcje banku anglo-auatr. 
164.50. Losy 1860 roku 84.—, Karola Ludwika obligi 
pierwszeństwa II. emisji 89.50. Lwowsko-czerniowieckie 
obligi pierwszeństwa —.—. Napeleondor 9.12%/4. Spirytus 
—. Usposobienie bezczynne, 

Paryż. Renta 3% 00.72. , 

Wrecław. Pszenica 92. Zyto 71. Owies 37. Rze- 
pak zimowy 178. Koniczyna —. 

Berlin. Moskiewskie banknoty 83. „Akcja kre- 
Gg 94, Galicyjska kolej 92%. Kolei państwowa 


Wiedeń 88',.  Usposobienie z ica —. 
ca —i Owies Szy. 7 PgPienie ; stalo., Mageni 


semena e 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Cennik gieldy 
We Lwowie, d.31. sierpnia 
I Akcje za sztukę. 


Kolei al. Kar. Ludw. . . 
Kolei Lwow. Czern. « « : 
Banku hyp, galic, . - e » 
Papierni czerl. bez dyw. 


JF. Listy zastawne za 100 zł. 


Tow. kred, gal. m. k. 78150 
Tow. kred, 34 w. ape 1480 
Banku bypot, galic. e) 86 [70 
HI. Obi i 
jndemnizaey pe aaa 7”, 68|85 
dito. w . krakow: t :4 
pobyczki głodow. te. 1866 wI o 
pierw- kol. gal. K- L.I. em. 0 
dtto e, dtto IL. em. asf 
dtto tto Ly. Czer. 00l00 
. emisji 
dtto dtto dtto rl, dtto 00100 
tv. Monety, 
Dukat holenderski 5la5( 5139 
Dukat cesarski . , | 5l89ł 5|41 
Napoleondor . . . ` "| glq3) 923 
Pólimperjat rosyjski „b olsel 944 
Rubel srebrny rosyjski | ' | 1/741 1/78 
dtto papierowy dtto | * 1155] 1/56 
Banknoty: POl. za 100 zł, poj. | o0|0o] 00/00 
Talar pruski srebrny . > kę oolooł 0000 
Śro, mada mia Eat Oko 
rebro R pg | [BI 
Syraedań Po oaięzykiewakie,papiero- 
we po 1.55'1» a korzec 180 ft. 


= ú 1869) f 
Po 47 złr. (pa SŁYCZE J, koniczyna ko- 
rzec 180 ft. 45 złre (40 15. września 1868). 


— 


Wyciąg z rotokołu posiedzenia komi- 
tetu c. k towarzystwa gospod. galic., od- 
bytego w dniu 27. nDO Przewodni- 
<zący: p. wiceprezes = rystwa. Ohe- 
enych 5 członków komitetu ! pełn. ohow, 
dyrek. w Dublanach. m 

Czynności + uchwatyi . 

L W Skutek Wezwania e Ke Poza EWA 
z dnis 13. czerwca b. r. l 1x (L. 
Tow. 770-1868) w przedmiocie y 
potrzeb poszczególnych działów £ Ear E 
stwa Wiejskiego, a to celem subwencjono- 
wania takowych z funduszu państwa na 
rok 1869, uchwalono: SEA 

a) W a owiedzi na pismo p: MIMIS 
postawić Ogólną cyfrę tych potrzeb; ; 

by Motywować poszczególne pozycje: 
nie oznaczając kwot, z ogólnej cyfry na nie 
użyć sie Mających; ; 

c) Dodać, żę zachęceni tak gorliwem 


zajęciem się p. ministra sprawami rolnictwa, 
udajemy się do sejmu naszego z prośba, 
aby z p. ministrem w tej kwostji zechciał 
sie znieść i uzyskać dla Galicji powyższą 
subwencję. 

Przy podaniu przedłożyć zarazem wy- 
czerpujący projekt do użycia tej subwencji. 
Wreszcie domieścić : 

d) lż znając życzliwość p. ministra dla 
naszego kraju, spodziewamy się, że zechce 
w najbliższej już kadencji sejmu postarać 
się o załatwienie tej sprawy. 

Mi. W myśl uchwały powyższej posta- 
nowiono wykazać do subwencjonowania na- 
stępujące pozycje: 

1. Z działu rolnictwa : 

a) stypendja na wykształcenie facho- 
wych drenerów i irygatorów; | 

b) subwencję na podniesienie kultury 
lou i na wydoskonalenie wyprawy włókna 
lnianego. 

2. Z działu chowu zwierząt: 

a) premiowanie koni, bydła rogatego, 
owiec poprawnych i pospolitych, oraz trzo- 
dy chlewnej; n 

b) subwencje dla utrzymujących ogiery 
lub buhaje na użytek publiczny; 

c) stypendja na wykształcenie prakty- 
czne fachowych owczarzy. 

3. Z działu leśnictwa: 

a) stypendja na wykształcenie naukowe 
fachowych leśniczych : 

b) subwencję na podróże za granicę dla 
fachowych leśniczych, w celu zwidzania 
wzorowych gospodarstw i zakładów, odno- 
szących się do techniki lasowej. 

4. Z dztału ogrodnictwa, sadownictwa, win- 
nictwa i ielnictwa : $ 

> wadia i pw dla ogrodnictwa 
i sa i w ogólności ; 

Dna la ajai Ea ogro- 
dniczo-sadowniczego we Lwowić ; 

c) subwencję dla zakładu ogrodniczo- 
sadowniczego w Stanisławowie;, jęk- 
d) premiowanie uprawy wina w w 
szych rozmiarach ; 

e) stypendja na 
wych chmielarzy. . d 

5. Z działu pszczeľnictwa i jedwabnictwa 

a) subwencję na poparcie pszczelnictwa 
w ogóle; | Sz 

6) subwencję dla Towarzystwa jedwa” 
bniczego w Brzeżanach. 

6, Z działu przemysłu gospodarskiego : 

a) subwencje na popieranie przemysłu 
gospodarczego w ogólności. 

7. Oswiecenie publiczne w zawodzie gosgo* 
darczym R 

, a) subwencję na cele naukowe w ogól- 
NOŚCI, oraz na wydawnictwo pism, 

1 * W załatwieniu reskryptu c. K. na- 
miestnictwa z d, 30. czerwca b. r. 1. 38891 
U. Tow. 855-1868) względem zamianowania 
zastępcy radcy giełdowego w miejsce wy- 
losowanego p. Alfreda Młockiego': Komitet 
wybrał zastępcą radcy giełdowego p. Edwar- 


wykształcenie facho- 


da Simona, dyrektora filii banku angielsko- 
austrjackiego we Lwowie. i 
Wiceprezes Tow. Jan Załuski, 


Wyciąg z protokołu posiedzenia 
komitetu Towarzystwa gospodarskiego 
na dniu 11. sierpnia 1868. 

Przewodniczący : wiceprezes Towarzy- 
stwa. Obecni: 6 członków komitetn i peł- 
niący obowiązki dyrektora Dublan. 

1. Przystępując, stosownie do uchwały 
komitetu z 27. z. m., do oznaczenia kwot, 
dla poszczególnych pozycyj z zakresu go- 
spodarstwa wiejskiego, do subwencjonowa- 
nia ze skarbu publicznego w roku 1869 wy- 
kazanych, uchwalono : 

I. W dziale rolnictwa : 

a) na trzy stypendja, w celn wykształ- 
cenia fachowych drenerów j irrygatorów, 
3.000 złr.. z tem atoli zastrzeżeniem, że 
tylko technicy ukończeni, posiadający nad- 
to praktykę mierniczą, korzystając z tych 
stypendjów, mogą być wysłani za granicę 
w powyższych celach ; 
Fa (ej ak pisa lae z 000 

nie wypr w e 
zlr. Razem 6.000 zir. ai 2 
IL. w dziale chowu, zwierząt. 
p wan o WIPE (CAC 
O c i i 
trzody chlewnej 16,000 WE aś Oraz 
na subwencje dla igoych 0- 
giery lub buhaje na użytek panai 3.000 
T. ; 
2) na = stypendja 
cenia praktycznego fa 
1500 zir. Razem 20.500 ayh owozarzy 


HL W dziale ogrodnictwa, ; win- 

) aante mihia r 

a) na BuDwencję i premia c odni- 
ctwa i sadownictwa w ogóle 2.000 opa 

b) na subwencje dia Towarzystwa 0- 
n Á we Lwowie 1.000 
złr. ; 

c) na subwencję dla odni- 
czo-sadowniczego w Stanistan 200 złr.; 

d) premiowanie u rawy wina w Wie- 
ra rozmiarze 200 złr. . u 5 

e) na stypendja R A $ 
ebony ohaah eli 3 "kształcenia fa 


„ w celu wykształ- 


tr»; 
) na subw ch, 2,000 z 
ce dla fachowych leśnig,, P? dróże 


owarzystwą le f £ 
Brzeżanach 100 złr. Razem ogni 


yi., W dziale przemysł, ; 
Na subwencję, w celn Porcie - 
mysłu gospodarczego w ogóle 5.000 złr. 


VII. W dziale oświecenia publicznego w zawo- 
dzie gospodarczym : 

Subwencja na cele naukowe w ogólno- 
ści, Oraz na wydawnictwo dotyczących 
pism, 10.000 złr. 

Razem wiec dla wszystkich powyższych 
działów : 50.000 złr. w. a. 

, 2. Wysadzono komisję. w celu wyegza- 
minowania przedstawiającego się kandydata 
na posadę docenta weterynarji w szkole du- 
blatskiej, p. Józefa Kubickiego. 

„3. Na podanie Rady powiatowej lwow 
skiej, w przedmiocie wydawania certyfika- 
tów dla prowadzących konie na jarmarki, 
przez Wydział krajowy do zaopiniowania 
Towarzystwu gospodarczemu przesłane, u- 
chwalono odpowiedzieć : 

2) ażeby Wys. Wydział krajowy upo- 
mniał się u władz rządowych o ściślejsze 
wykonywanie przepisów olicyjnych, a to 
celem przeszkodzenia kridzieży w ogóle, a 
zatem i koni; i 


b) że komitet odradza zaprowadzenia 


w mowie pach certyfikatów, aby nie - 


utrudniać han 


Oświęcim d. 26. sierpnia. isiej- 
szym hardzo ożywionym targu było LTM 
wołów. Płacono za sztuke 560ft. 158% żłr., 
>) Mk: 375ft. 90 złr., co poing 

wiededski 
Jis wypada, edeńskiego za 100 ft. wagi 3 
ozoBtało niesprzed i 
ARiych wołów uk zadanych drobnych i 
Władysław Woliński, weterynarz. 


T W. A 
elegrafowany kurs wiedeński FAT 
z dnia 31. sierpnia Poni 
Oblig.dług.państ.5%, na 100 zł. m. k. | 58/10 
Pożycz, nar.1854 5°%⁄ za 100 zł. m. k. | 62/15 
Losy z roku 1860 . . . . . . [34/00 
Akcje panku NAT. . «.«/ ads dÓŃ T 0 
owarzyst. kred, na 200 gł. 
Londyn 10 fnt.. sterlingów + » « ME A 
ukaty cesarski ata i 
Breto A 100 2 w a e o . 1112150 


ÁC EWĄ 


Pociągi kelei želaznej 

Karola Ludwika : 
Odchodzą ze Lwowa og. 
. P 0 g. 
zKrakowao g. 
o g. 


5. m. 10. u 
5. m. 20. w. 
10. m, 20, r. 
8. m. 4. w. 
Q B: 8. m. 40 w. 
0 g. 8. m. 32, r. 
og. 2, m, 54. p. 


» LJ 
Przychodzą do Lwowa 
LJ " 

j doKrakow a 


Pociągi kelci żelaznej Lwowsko- 
Cserniowieckiej: 
Odehodzą ze Lwowa o g. 10. rano. 
ü n o g. 10. wieczór. 
„ zCzerniowieo g. 6. 25 m. "2 
4 Ą 5. 6. 30 m. w. 
Przychodzą do Lwowa o godz. 5. rano. 
» 5 o godz. 5. wiesz 
do Cserniowiec g. 8. i 5. 
. Ą o g B 14 m, 


PEZET RZS PROZY PE 


Nauka śpiewu. 


, Powróciwszy z zagranicy, zawiadamiam 
moje uczennice, że i nadal udzielać będe 
nauki śpiewu. — Mieszkam w gmachu tea- 
tralnym. Numer drzwi 45. 

Honorata Majeranowska. 


e Wyższy z 
instytut naukowy żeński. 

Zawiadamiam szanownych rodzi- 
ców i opiekunów, że otwieram z d. 
L września b. r. mój ZANA 

owy, a opierając się nA U 

tylu Świąlyci i o dobro kraju dba- 
jących ludzi, mam nadzieję, że przy 
większej liczbie uczennie nanki w 
nim z wielkim pożytkiem rozwinię- 


klasy nie będ 
kładów wsz 
Jętych prze 
stanie dla ni 


80, literatury polskiej przez p. Bie- 
siadzkiego, prof. gim., literatury fran- 
cuzkiej przez p. Grand. Zwracającj 
uwagę szan. publiczności o wczesne 
zapisywanie się, ażeby w pierwszych 
dniach września prelekcje wszystkich 


przedmiotów równocześnie rozpo 
cząć się mogły, zostaję Z USZano- 
waniem Julia Selinger. 


Nadesłane. 


„PURITAS*. Mydlo do ust Patrę 


| a © 8. 6. m. 15. r. į kolumnę ostatnią. 


NEKROLOG. 


"Parę dni temu jak wspomniał Czas na- 
wiusowó o śmierri Ura praw Jana Micew- 
rkiego, adwokata w Nowym Sącza. a po 
nieważ maż życia publicznego zasłużył na 
to, by skon jego jeszcze kiiku słowami u- 
święcić, PDTZEŁO czcząc pamięć zacnego 
człowieka, Jeszcze niniejszych słów pare po- 
świecamy Jogo wspomnieniu: 

S. p. Jam urodził się w Medenicach, 
skończył kurs prawą w Wiedniu, poczem o- 
sladi na WSI, zkąd w pamiętnej katastrofie 
1645 jako znany patrjota, zaszczycony zau: 
faniem współziomków, zasiadał krzesło po- 
selskie w Kromieryżn. Po rozwiązaniu 3€j- 
mu wróciwszy do zagrody, aż do r. 1856 
zamieszkał wsród ludu, który umiłował, 
oddając się naukom i roli, w którym cza- 
sie złożył rygoroza i tak zwane stallum a- 
gendi na Nowy Sacz otrzymał. Odtad za- 
mieszkał tu stale, a krótkie jego Życie 
wsród nas cechuje człowieka zacnośCIą ogo- 
bistą jako sasiada, przyjaciela i Oj*a, oraz 
jaka prawnika rzadką prawościa. W życiu 
publicznem pod względem ruchu na drodze 
postępowei zajmował on wśród- nas kieru- 
jące stanowisko, 8 gdzie szło o poparcie, 
nietylko radą, ale i z gotowym stanął da- 
tkiem. Na cele dobroczynne i ku otarciu 
tez niedoli zawsze szezadrą jeka godnym 
przyświecał nam przykładem. "TO też oto- 
szony powszechną miłością i zaufaniem, tyl- 
ko własuem uchylaniem się, wynosząg zas 
sługi obce, Odsungł mandat poselski, Je- 
dnakże uproszony i naparty przyjat krze 
sła w Radzie miejskiej i powiatowej, a ja 
kie ważne na tem stanowiskn spełniał u- 
sługi, toście już nieraz Z naszych sprawo- 
zdań wyczętywali co do odbywanych po- 
siedzeń. Smierć przedwczesna zązbrała aam 
niestety tego męża zasług vsubistych, czy- 
nige wyłom w szozupłym zastepie prawdzj- 
wych patrjotów z ogromnym uszczerbkiem 
sprawy. lo też wieść o jego skouie żal 
powszechny wywułąła tak w mieście jak i 
okolicy, a wszystko co ezuło tę niepoweto- 
waną stratę, poBpieszyło na odgłos pogrze- 
bowego dkwouu i widziało każdy wiek, 
płeć, i każde wyznanie oddające ostatnia 
przysługę mężowi, który dobro powszechne 
nad swoje wła8Bne przekładał. Owoż czułe 
miasto i okolica w nieskończonym pocho- 
dzie odprowadziły d 4, sierp. zwłoki na miej- 
sce wiecznegO spoczynku, czem nczciły pa- 
mięć i pracę s. p. Jana dla dobra ogólu 
podjęta, ana każdej twarzy ezytałeś wyraz 
boleści i żaln. której łza uajwymowniej- 
szym była świadkiem. Pokój jego popiołom! 

2532 1—1 X. Y. 


3 „ prawie nowy, na 4 osoby, do 
Kocz, sprzedania; w hotelu pana Hoff- 
mana widzieć go można i tam kupić 
" 2494 4—6 © r: i 


as Zmiana lokalu. 23 


Z dowi br. Karuickiego przeniesiony został 
to lowu p. Mariszlera obok apteki pana 


s Mikolascha, m 


kład fortepianó 

Ludwike Marka 
we Lwowie, przy ulicy Szerokiej l. 10'/,. 
Poleca wielki wybór fortepianów i pianinów 


u tabryk zaszczytnie znanych, jako to: 
Streichera, Bósendorfera, Bachmana, Czap- 
ki, Fritza, Skuthana. Hofbauera, Heitzmana, 
Iiicha. Fillipiego, Bergera, Ehrbara, Schnei- 
dera, Blńmla i t. p. 


Właściciel tego składu zwidzając o- 
sobiście niemal wszystkie fabryki fortepia- 
nów, otrzymuje instrumenta starannie Wy- 
kończone podług jego iustrukcji, za których 
doskonałość i trwałość w każdym wzgle- 
daje zaręcza. a które sprzedaje 

~ po cenach fabrycznych. 

Wypożycza także przegrane instrumen- 
ta i kupnje takowe lub przyjmuje w za- 
mian., — Listowne zamówienia uskutecznia 
pod gwarancją. 2530 1—3 


„ Konkurs. 


Oddział Towarzystwa gosp. Brzeżan- 
sko-Podhajeckiego, zamierzając podać rękę 
młodzieży, Bposobiącej się na prywatuych 
ofiejalistów w zawodzie gospodarskim, po- 
stanowił umieszczać elewów przy celniej- 
szych w obrębie swoim gospodarstwach, g 
subwencją pu 60 złr. w. a. w pierwszym 
roku praktyki. Synowie oficjalistów prywa- 
tnych z obrebn oddziału, którzy 17 lat 
skończyli, i sg w możuości wykazać się 
świadectwami z odbytych trzech klas gimna- 
zjalnych lub szkoły niższej realnej, mają 
przeł i i pierwszeństwo: 

W wykonaniu tego postanuwicnią IP z- 
pisuje się Konkars na 2 praktykantów, Zy- 
czący Osiaguzć pomienione nmieszr zenie, 
zgłosić się mają do przewodniczącego od- 
działu w Susnowie. poczta Podhajce, 

Z Rady Oddziału Brzeżansko-P odhajeckiego 
dnix 27. sierpnia 1868. 2531 1—3 


Najpiękniejsze, najozde,bniejsze z żela- 
za lavego 


KRZYŻE NAGROBKOWE 


pa pomniki i ołtarze, i duże k 
najtrwalszemi, najdosko 

f a nalszemi farbami poko- 

SZ stowane, ` prawdziwem, 
,, najlepsze” złotem po- 
złacane (jakich tak sta- 
rannie wykonauych ni- 
gdzie nie dostanie), do- 
stać można teraz jak i 
przedtem, bo już od lat 
20 w najobfitszym Wy- 
borze jak najtaniej 


rzyże, 


= tylko n ES 
właści: FPOBISCEL. 
pA handlu żelaznego £ 

s cza przywileju 
w WIEDNIU, Wåähringerstrasse N. 7, 
, yi2 aja ane w każdy stronę « 


kd - 
nuja się wadług Zyczenia P, tw wake 


czcionkami lanemi, i to jag nkjey 3 cemĘ 
Rysunki i cenniki Posyłają sie LĄ i 
danie niezw4ocznie. 37% 5—1% 


p — 


| | EEG 


Wydawca: Witalis W. Smochow ski 


KET ZEE! 


GAZETA NARODOWA z dnia 1. Września 1868. 


(SIAŻKI 


jakoteż Atlasy i Mapy geograficzne, używane w szkołach 


publicznych i wszystkich zakładach naukowych, 
owo otworzonej KSIĘGARNI 


GUBRYNOWICZA I SCHMIDTA 


są do nabycia W 


pal 
| 


e a ALT a TYMŻE 


SZKOL 


NE 


we Lwowie, przy placu Swiętego Ducha, Nr. 43. 
Księgarnia powyższa otrzymała na sklad główny : 
Chmielewski, J. Zbiór pieśni dla młodzi szkolnej, z muzyką K. Niemczyka, 30 ct. 


tegoż, 
tegoż, 


Zbiór powinszowań dla dzieci młodszych i starszych płci obojej, 20 ct. 
Wiazanka, zawierająca powiastki, wiersze i opowiadania w uagrodę dla pilnych ! grzecznych 


dzieci. Wydanie ozdobione kilkoma rycinami, oprawne, złr. 1. ` 
Forster K.. Biblioteka nauk moralnych i politycznych, dotychczas wyszło 19 tomów, obacz 
Gaz. Nar, z dnia 28. sierpnia. 


tegoż 


Zmiana pomieszkania. 


Sałon konwersacji 
i nauki języków, francuzkiego i niemieckiego 


p X Wermuthowej, 
egzuamiuowanej na uniwersytecie wiedeń- 
skim i paryzkim nauczycielki języków, 
przeniesiony został do kamienicy Gra- 
bińskiego przy ulicy Halickiej l» 308, 
na 2. piętrze. 

Nauke udziela sama właścicielka za 


kładu według metody najpraktyczniejszej, < 


której używała przez lata dłagie za granicą. 
Kurs ogranicza się na 6 ı 12 nezennie, 
chcgcych oddać się szczególnie nauce tych 
języków i ich literątury. podzielonych na 
dwa oddziały. 
Kurs zaczyna się d. 1. września b. r. 
Opłata miesięczna wynosi za naukę je 
dnego języka 6 złr., za obydwa 8 złr, 
Trzy razy w tygodniu popołndniu lub 
też wieczorem będa się udzielać także le- 
keje prywatne osobom starszym obojga płci 
z najgorliwszem staraniem G postęp spieszny. 
Żapisywać się można w poniedziałek, 
środę i piatek od godzioy 9. do 1. przed 
pułudniem. 2490 3—4 


.. k i 
Asystent farmacjiuyeszczecia. 
Bliższa wiadomość pod adresem: J. K. w 
aptece Wgo. Kleczkowskiego w Droho- 
byczu. 2528 1—3 


poszukuje się nauczyciela do Rosji 

na Podole, do nauk początkowych. 
Pp. interesowani zechcą się zaopa- 
trzyć w stosowne świadectwa i re- 
komendacją. Bliższa wiadomość przy 
ulicy Wyższej Łyczakowskiej pod 
liczbą 166, 2521 2—2 


$ Księgarnie KAROLA WILDA 2 
< we Lwowie i w Samborze < 
$ utrzymują zawsze na składzie i do- Z 
ż starczają na prowincje: z 
E W szyatkie y. 
g > 5 
g 8 
"KSIĄŻKI SZKOLNE: 
c - ; z 
s wykładowe i pomocnicze, z 
s mapy, atlasy i globusy, 4 
> uży wane w naszych szkołach publi- Š, 
a cznych i prywatnych zakładach na- X 
O ukowych. 2507 4—4 9 


Maszyny do szycia 


podług wszelkich systemów 
poleca 
_ największy europejski 
Zak ład maszyn do szycia, 
po zniiżonych cenach, pod gwarancją 


M. BOLLMANN 


j2352 10—12 w Wiedniu 
31. Rothenthurustrasse BR. 
sag, Ilustrowane cenniki można 


mieć franko i gratis- "JAH 


TURY 


e Zza) 
cznego, w ynalazku doktora Marie, mającego 


mogą być wyleczone 
przez ciągłe użycie 
bandażu elektro-medy- 


przywilej ua lat 15. 
Dostać można w Paryżu przy ulicy de 
FArbre dec , 44; we Lwowie w aptece Pio- 


tra Mikola scha. 2186 70—? 


WIZYKAT ORJE zwane Aibespeyres. 


Przyjęte w spitalach francuzkich cy- 
wilnych i wejskowych z rozkazu Rady 
zdrowia pub'lieznego. Wizykatorje re, 
które nosza poUpis Albespeyres na etyke- 
cie zielonej, działają w 6 lub 8 godzin naj- 
dłużej. Prócz tego Papier Albespeyres 
utrzymuje Saur przezsię ropienie obfite 
i regularne bsa odoru i dolegliwości. 
Każdy arkusz Papieru opatrzony jest na- 
zwiskiem AlbespeVreS- 22538 9—52 


KAPSUŁKI RAQUIN. 


Potwierdzone przez akademię medyczną 
francuzka. która sprawdziła ich skuteczność 
otrzymała sto najzupełniejszy ch kuracji na 
stu osobach, dotkniętych zaraźliwemi choro- 
bami. Akademia zatem orzekła, że kapsułki 
te sę doskonalsze nad wszelkie preparacje z 
z kopahu. Każdy flakonik zawinięty jest w 
raport potwierdzający, wydany przez aka- 
demię medyczną. — W Paryżu na Faubourg 
St. Denis Nr. 50, iw głównych avtekach 
za granicą, we Lwowie w apr. pa; Mikolascha, 


Biblioteka dla klas pracujących, 12 lomików, po 15 cl, każdy. 
Zamówienia z prowincji żałatwia się odwrotną pocztą. 


l 
| 


2525 2—8 


Pożyczka premiowa miasta Medjolanu 
w m. iw M. A jea 
Do wygranis franków 100.000, 50.000, 30.000, 10.000, 1.000 itd. Ciągnie- 
nie co kwartału; najbliższe nastąpi dnia 16. września 1868 r. Rzeczone ory- 
ginalne obligacje mają 4 razy do roku widoki wygrania znacznych losów, a 
w każdym już razie zwrócone być muszą z wyłożonym nA nie kapitałem. 
Wymienione oryginalne obligacje kosztują po 4 złr 50 et. w. 4. (Więcej 
biorąc znacznie tąniej przypadną) 2445 4—6 
b F. E. Fuld et Co. Frankfart a. M. 


ein | E ag 
Zaprotokotowana marka A 
An mh w kołorze zielonym P Ww R H W. A S, 

i złotym. 


e. k. patentowane specyficzne 


MYIDEO vc UST. 


Jedyny ten racjonalny środek tak do 
czyszczenia, jako też utrzymania zębów, 
używa sie z wielkim skutkiem zamiast różnorodnych wód 

podobnego rodzajn. 
Cena dozy, wystarczającej na 6 miesięcy,  złr. w. a. 


Do każdej dozy tego mydła dodaua jest broszurka, 
pouczająca użycie, napisana przez dr. ©. M. Fabera, le- 
karza przybocznego $. p. cesarza Meksyku, pod tytułem ; 

z „Anleitung zur rationellen Pflege der Zahne u, des Mundes.* 
Dostać można w niżej pomienionych składach, również we wszystkich znacznie]- 
szych aptekach i hamdlach galanteryjnych; we LWOWIE w aptece p. J. „gagi 
w Krakowie u J. Jahna, w Czerniowcach w apt. Alta i Krzyżanowskiego. 
Knansa ; w Krakowie w apt. Adolfa Aleksaudrowieza, 
en, 20. 
2139 20—24 


w Białej u Józefa J 1 . 
August Klein, c. k. liwerant nadworny, Wiedeń, Grab 


Din noamniriaer”i anrrsdsże daig aio rnąrzne knaervśn, 


Od lat 26 istniejąca e. k. nprzywilejowa krajowa 
Maszynowa fabryka posadzek 
Stefana Barawitzka i Syna 
w Wiedniu, 

Heiligenstadt, Nussdorfstras8€. Skład: Stadt, Herngassa Nr, 10, 
oznajmia niniejszem Wysokim Stanom i P. T. publiczności, iż posiada zapas 
zawsze i tv nader tanich ZO do 35.000 sztuk eleganckich, najpiękniejszych i 
najordynarniejszych parkietów na posadzki: za których doskonałość i moe 
wytrwania niczem nieuszkodzoną powyższa firma 5-letnią daje gwaraneję. 


Ilustrowane cenniki przesyła się przedsiębiorcom budowli i arehiiektom, 
iako też P. T. Publicznośei bezpłatnie i frąnko. 2417 3—6 


Wiedniu, Karntnerring 


W celu dogodzenia powszechnie wyrażonym życzeniom P., T. odbiorców, osmie- 
lam się zawiadomić uiniejszem, że w składzie moim jest najobfitszy wybór 
według wzorów najnowszych 


STOROÓW do OKIEN 


transparentowych i drewnianych, tudzież wielce teraz wziętych i lubionych 
zastawek do okien, gładkich i małowanych, 
żaluzyj skrzydłowych, gładkich lub we wzory, 


wszelkiej objętości i rozmaicie opracowanych. Staraniem mojem będzie, przy- 
stępnośeią cen. tudzież piękuemi towarami, wyjednać sobie takież zaufanie, ja- 
| kie, pochlebiam sobie, wyzobiłem luż taniościa i opracowaniem sumiennem ob - 
fitego składu francuzkich i angielskich obić papierowych. 
Na polecenia «* prowinci; posyłamy wzory i cepniki dokładne gratis. 


2306 7—13 Z poważaniem Ei J. Fischer. 


Listy npraszam posyłać pod poniższym adresem : 
Mapeten-Razar, Wien Karntnerring Nr. 15. 


(Bazar obić papierowych) 


W Wiednin. Kirntoerrine Nr. 15. i 


2430 4—6 


PŁUGI na sposób Zugmayera, 
RUCHADŁA czeskie. 
SIEWNIKI ręczne (Centrifagal), 
WAGI decymalne 


po cenach umiarkowanych sprzedaje 


ARNOLD WERNER we Lwowie. 


Czyste "utrzymani 


Sławna WODA ANATERYNOWA do ust, 


której przywilej w czerwen 186% r. wygasł, a o której doskonałości liczne Poświadczenia 
złożono, obetnie za cenę == <4ŁO ot. ZZ dosać można u wyrobcy: 4* BRitzmi era. 
aptekarza „tm hohen Markt“ ju Wien, tudzież wa LWOWIE w aptece AL SERLINERA. 
w Przemyślu u p. Kozłowskiego, w Rzeszowie u pp. Schaitters i Spółki, w Sambo- 
rze u p. Riedla, w Tarnopolu u p. A. Morawetzą, w Tarnowie u P- Wielogórskiego. 


SE 2 


Młocarnie parowe i lokomobile, żniwiarki 5amuelsohna i 
Spółki, siewniki szerokorzutne systemów Garotta i Smytha, 
maszyny do przetrząsania i gromadzenia Siana, bro- 
ny i pługi J. F. Howarda, młocarnie ręczać 1 z kieratami, 
młynki do śrutowania od 15 złr. poczawSZy, gjęezkar- 
nie, młynki do czyszczenia zboża, terlice í maszy- 


ny czyszczące konopie z paździeFZy: jakote wszelkie w 
zakres BOSPodargtwa rolnego wchodzące przedmiosy polea, ZAŚ CZBJĄC Za najsumienniejsze 


takowych. wykonanie, FABRYKA MASZYN ROLNICZYCH 
uliusza Carow na Smichowie Si, w Pradze. t 
Wæ Cenniki posvłaja sie Lezpłatni” IMRO. -Ziti 2380 8-— 


o EE E o a o a 


TA r x p a a a T O a a 
q “eslay i Badepy, Szczepu włoskiego, znanej dobroci, 
wysyła handel Karola Bialiabana w każdej ilości na 


Winogrona 


Właściciel: Jan Dobrzański 


prowincje za zaliczka pocztowa. 


Redakior odpowiedziałuy : Platon Kostecki. 


Bla "; z cierpiących lub ze 
zdrowych życzył sobie 


towarzysza podróży na zimę da 
Włoch lub do Francji, raczy napi- 
saé celem łaskawego porozumienia się 
do Poznania poste restante pod L: 


A. Z. 99. 2535 1—4 
wem jest posada ORGANISTY opro- 


P Żniona. 2534 1-1 
Ai sobie brać odemnie lekcje 

języka angielskiego lub francuz- 
kiego, pośpieszam oznajmić, że mieszkam 
pod i. 444%, przy ulicy Halickiej w domu 
mojora Łazowskiego. 2536 1—2 


B. Smagłowski. 


Ogfoszenie. 

W Miuboczku Wielkim %4 mili od 
Tarnopola, jest u niżej podpisanego do na- 
bycia razem lub częściowo 24 cetnarów 
miodu (patoki) czystego, wydobytego na 
zimno maszyną, twardo scukrzałego, po 
24 złr. w. a. za cetnar. 2533 1—3 


Mikołaj Łyssy. 


rzy kościele Sekolnickim poda Lwo- 


Najnowsza 
oferta szczęścię nastręczająca. 


Gra w losy austrjackie dozwolona 
jest przez e. k. rząd austrjacki. 
„Blogosławienstwo boskie u Cohna !“ 


Wielkie losowanie kapitałów 


T w kwocie 2%, miliona, 
Początek ciąguienia "dnia 14, b. m. 


-Tylko 4 złr., albo 2 złr. w. a. 


kosztuje jeden przez państwo gwarau- 
towuny prawdziwy los oryginalny 
państwowy, (nie z rodzaju promesów 
zakazanych), które ją wypuszczam i prze- 
sylam one za przesłaniem mi należy- 
tośeł franko w okolice najodleglejsze. 
Ciągnione będą tylko wygrane. 
Główne trafne wynoszą: 

225.000, 125.000, 100.600 
50.000, 30.000, £ po 20.000, 2 po 
15.000, z pu 13.000, 2 po 10.000. 
2 po 8.000, 3po 6.700, 4 po 5.000, 
G po 4.000, 15 po 3.000, 82 po 2.000, 
5 po 1500, 4 po 1.200. 106 po 2,000, 
106 po 500, 6 po 300, 1U0 po 200, 

9000 po 100 itp. 

Wygrane i listy ciągnień rządo- 
we rozayłam po rozstrzygnięciu taje- 
mnie i rzetelnie. 

Samym interesentom moim w Austcji 
wypłaciłem najwyższe główne wy 
grane w kwotach po 300.00 — 225.000 
187500 — 152.500 — 150.000 — 
130.000 — 125.000 — 103.000 -- 
100.000. 2 świeżo znowa dnia 5. 
sierpmia b. r. najwyższą wygraną 
w Wiednia. 2527 1—6 


Laz. Sams. Cohn. in Hamburg, 


Bank u. Wechselgeschaćft. 


Cierpiący 
na rupiurę 


nawet tacy z zadawnionemi rapturami, ZO- 
staną w najliczniejszych przeważnie 
wypadkach zupelnie wyleczeni za po- 
mocą masci rupturowej Gottlieba 


Sturzeneggera. Dokładne opisanie spo- 
sobu użycia tej maści wraz z muóstwem 
zadziwiających. urzędownie zatwierdzonych 
świadectw, w celu poprzedniego przekona- 
nia się, daje się bezpłatnie. Maści tej 
dostać możua w słoikach po cenie 3 złr. 
20 ct. w. a. tak wprost u wynalazcy 
Gottlieba Sturzeneggera w He- 
risau, kanton Appenzell w Szwajcarii, 
jakoteż w aptece p. Zygmunta Ru- 
kera we Lwowie. 42195 10—17 


Folwark pod Stanisławowem, składa- 
jacy się za 34 morg. bardzo dobrej ziemi, 
w jednym kawałku, +} przytem dom mie- 
szFalny o 4 pokojach, stajnia. wozownia i 
Szopa, na Bprzedaż za suwe 6.000 złr. Ten- 
że sam folwark jest i do wydzierżawienia, 
jeżliby sie nie sprzedał, za roczna tenuię 
300 złe., dwuletni czynsz z góry. Bliższa 
wiadomość w Ajencji Lubina Preyera w 
Stanistawowie. 

Niedaleko -Stanisławowa o trzy mile 
jest do wydzierżawienia Zakład kąpieln- 
wy (składajacy się z wody, siarki, nafty. 
jodu i soli), z wszelkiemi rekwizytam:, 
pomieszkaniami dla kąpiących się, z doda- 
tkiem 56 sażni drzewa na opał, przytem 
propiuacja, która niesie rocznie 250 zir., z 
dodatkiem 50 morgów ornej ziemi, kor- 
czówki i sądu o 4 morgach, za roczny 
czynsz 800 złr. w. a. Bliższa wiadomość w 
Ajennji Lubina Preyera w Stanisławowie, 

Wies do sprzedania w Kołomyjskim 
obwodzie, 2 mile od Zabłotowa oddalona, 
składająca sie z 232 morg. ornej dobrej 
ziemi, 178 morg. lasu, 50 morg. łąki, pro- 
pinacja niesie 1.040 złr. rocznego CZynszi, 
młyn o 4 kamieniach niesie 660 złr., z za- 
siewami 50 korcy pszenicy i 59 korcy ży- 
ta, a 100 morgów ziębli, z wszelkiemi za 
budowaaiami, za cenę 50.000 złr. i 100 duk. 
porękawicznego; długu jest na tem 23.000 zł., 
resztę 27.00U zapłacić gotówka. Bliższa 
wiadomość w Ajeucji Lubina Preyerą w 
Stanisławowie. 2516 2—3 


ZJ 


Cukrownia Tłumacka ma bardzo te- 
nio do zbycia : 


druciane lasy, 


praktyczne do suszenia słodu, wraz z 
odpowiedniemi spiżowemi UrZądzenia- 
mi pieców. 

l Tamże są również ^% *Przędaż 


maszynki reczne do kra- 
jania buraków Pv bardzo 
nizkich cenach, ~ #47 
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bruk Kornela Pillera 


